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Kraków fl czerwca. 


Niewiadomo dotąd stanowczo, czy rząd u- 
biegłą sesyę sejmową uważa za ostatnią w ka- 
dencyi, bo sześciolecie jeszcze całkowicie nie 
upłynęło, chociaż Sejm. sześć . budżetów zawo- 


tował. W każdym razie na dalekiem jeszcze Te 


polu przedstawiają się przyszłe wybory, a już 
nie przestają one być przedmiotem dość mgli- 
stych nie raz uwag. Nowego programu poli- 
tycznego dotąd nie czytaliśmy, ani nawet nie 
spotkaliśmy jasno i szczerze -wypowiedzianej 
myśli, w czem zmienićby należało dotychcza- 
sowy kierunek, na jakiej podstawie rozwinąć 
agitacyę wyborczą, z którą też, jak doświad. 
czenie uczy, zbyt Śpieszyć się nie trzeba. Na- 
tomiast spotykamy szerokie wywody pełne 
optymizmu. Nie możemy podzielać twierdze- 
nia, aby wybory galicyjskie miały stworzyć 
organ dla całej Polski, lubo nie inaczej zwy- 
kliśmy się zapatrywać na Sejm galicyjski, tyl- 
ko jako na reprezentacyę polską dla intere- 
sów jednej narodu dzielnicy. Niespodziewamy 
się też zmiany pod tym względem, pragniemy 
bowiem, aby sejm galicyjski zachował ducha 
polskiego, ale reprezentacyi i kierownictwa 
całej Polski tak ze względów politycznych jak 
i narodowych nie odważylibyśmy się jemu 
przyznać. Niespodziewamy się także, aby z 
przyszłych wyborów wyskoczył jakiś nowy 
Sejm, jak Minerwa z głowy dziennikarskiego 
Jowisza, lub jak deux es machina w kome- 
dyi, zmieniający od razu cały tok polityki kra- 
jowej. Ci tylko, co nowicyat publicystyczny 
jeszcze odbywają, zwykli rozpoczynać politykę 
ab ovo i upatrują w innych nihilizm, sami ro- 
biąc tabuła rasa z antecedencyi kilkunastole- 
tnich działań i wysileń. Nie to zresztą dzi- 
wnego, bo wiemy, że wybory w ogóle dają 
zwykle tak kandydatom jak i dziennikom pole 
do popisu. Pragnęlibyśmy tylko nieco więcej 
jasności i prostoty, bo to także zwyczaj kan- 
dydatów przy wyborach wiele obiecywać, aby 
niczego nie spełnić. 

Co do nas, nie rokujemy sobie stanowczej 
zmiany większości, ani jej nie pragniemy. 
Sejm powinien być wyrazem istotnego. stanu 
opinii w kraju, nie wykluczamy przeto żadne- 
go z jej odcieni, o ile na gruncie polski m się 
rozwinęły. W polityce krajowej uznajemy po- 


niekąd, choćbyśmy ich nie podzielali, fakta | 


dokonane; Sejm przyszły uważamy tylko za 
ciąg dalszy dotychczasowej .akcyi politycznej, 
w warunkach w jakich się znajdziemy, a któ- 
re od nas nie zależą. W kierunku wewnę- 
trznej reformy zdaniem naszem przeważnej, 
wielebyśmy pragnęli dodać, wiele rozwinąć. Je- 
dynych przeciwników upatrujemy wyłącznie w 
żywiołach negacyi, która różne przybiera kształ- 
ty. Pojawia się bowiem w szeregach inteli- 
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Ozęść Iitoraoko - artystyczna. 


Świał widzialny i świt powszechny. 


Fer 


(Dalszy ciąg): 

Ale po upływie wieku, przynajmniej się obej- 
rzyjmy i rozglądnijmy gdzie jesteśmy. Oto już da- 
wiio' zostawiliśmy za sobą wszystkie te gwiazdy, 
które z ziemi są widzialnemi, a nawet te, które 


olbrzymie najdonioślejszego z teraźniejszych te- 
i już dawńo po- 


łeskopów oko dóstrzedz mogło 
dróżujemy w zupełnie nam obcych, bo przez ni- 
kogo dotąd nie zwiedzonych państwach. Żadna, na- 
wet najlotniejsza myśl ludzka, jakkolwiek nieskoń- 
czenie” chyższa od światła, nie jest zdolną podążyć 
za drogą w ciągu wieku przez nas przebytą, bo 
milijardy mil dodane do milijardów, nie mają już 
żadnego znaczenia, a sama nawet wyobrażnia ną 
widok takiej przestrzeni, zatrzymuje się omdlałą 
i w niwecz obrócona. Jeżeli atoli ktoś sądzi, że 
stańńąwszy w podróży naszej na tym punkcie, już 
dopięliśmy naszego celu, bo zastraszająca odle- 
głość dzieli nas od miejsca wyjazdu, i że tym 
sposobem: poznaliśmy już nieskończoną przestrzeń, 
temu ja odpowiadam, że dotąd niezrobiliśmy je- 
szcze ani jednego kroku w przestrzeni, która nas 
w każdóm miejscu otacza, bo ani na krok nię 
zbliżyliśmysię do jakiejkolwiek jej granicy, owszem, 
w miejscu; gdzie się zatrzymaliśmy, jesteśmy wżglę+ 
dem' przestrzeni tak, jak gdybyśmy byli pozostali 


na ziemi. Z miejsca naszego wypoczynku, niogli-. 


byśmy rozpocząć nową, takąż samę podróż i nie 
wypoczywając nigdzie, podróżować wieki, zawsze 
z jednakową chyżością 41,000 mil na sekundę i to 
w każdym, ód upodobania kierunku; a po wie- 
kąch'tej zawrotnej podróży, oczarowani lub jedno- 


stajnością jej wieczńie tą samą, wiecznie dalej 


otwartą do Pe przywiedzeni, poznalibyśmy, 
że tak szybką i tak długą podróżą, nieprzemie- 
okej nawet najmniejszej cząstki: przestrzeni 
nieskończonej, Tym sposobem moglibyśmy przez 


całą wieczność bujać 'w przestrzeni, nieznajdując 
nigdy i nigdzie co innego, jak wiecznie otwartą | wyspy -mie'są bez ładu rozrzucone 


nieskończoność, a wszędzie zaludnioną coraz to 


nowemi słońcami. Oto jest chociaż słabe pojęcie z 
| psig! tuina "ziemii. przedstawiają, ti j 
|-chipelagi, kiedy -my. przecież; widzimy, całe. nie- 


nieskończoności | 


Nie jeden z czytelników zapewne powie: i na 


orwracają nig, lesz bywają niszczone. 


gencyi negacya dążeń autonomicznych w imię 
liberalizmu na wzór wiedeńskiego. Odcień ten 
tem dziś niebezpieczny, że styka się z mnie- 
manym utylitaryzmem i ma pozory legalności 
zbliżonej do wzorów  wiernokonstytucyonali- 
u. Obawialibyśmy się, aby przewaga tego 
odcienia nie doprowadziła do tego, co czeska 
Politik w odpowiedzi na nasz ostatni artykuł 
o Rusinach zarzuciła Polakom, że i oni by- 
wają centralistycznem Kanonenfutter.  Kieru- 
nek ten, który znachodzi odgłos w prasie 
krajowej, mógłby także oddziałać zgubnie na 
samą akcyę wyborczą, bo w zbyt bliskiej jest 
on styczności z wzmagającym się zastępem 
centralistycznym, także szermującym w imię 
liberalizmu, z żywiołów wręcz nieprzyjaźnych 
społeczności naszej złożonym. Obok kandyda- 
tów „Szomer Izraela* i niemniej skłonnych 
do popierania liberalizmu kandydatów Słowa, 
niechcielibyśmy mieć jeszcze liberałów z pol- 
skiej inteligencyi w Sejmie. 

Innego rodzaju kierunek negacyi, ale tak- 
że pochopny do liberalizmu a bardzićj jeszcze 
do wichrzenia, dostrzegamy w '/szeregują- 
déj się od paru lat frakcyi federalistów. Spó- 
źniona a na nięokreślonćj dotąd podstawie o- 
parta zasada federalizmu, służy tu tylko do 
Qpozycyi wewnątrz sejmu, osłabiającćj akcyę 
polityczną a zwłaszcza pracę organiczną i u- 
stawodawczą. 

Zgoła, tak stosunek stronnictw w kraju jak 
i położenie obecne nie przedstawia zdaje się 
płci podstawy do nowego programu po- 
nim ogólnikowo nie wystarcza, trzeba go ja- 
sno i wyraźnie postawić. Zmiana społeczna w 
ustroju gminnym, doprowadziłaby w następ- 
stwach do zmiany wustawie wyborczćj, do praw- 
dziwie nowego programu politycznego. Ale 
tak jak dziś rzeczy stoją, chcielibyśmy, aby 
przyszły sejm nie był pod wpływem, jakiego- 
kolwiek obcego kierunku: aby zarówno nie za- 
wisły wobec wiernokonstytucyjnych, jak chro- 
niący się od prób abstencyi na wzór czeskićj, 
zachował tę dążność autonomiczną, któraby 
w razie zachwiania się dualizmu, mogła oddzia- 
łać choćby tylko pośrednio, na nowe usiłowa- 


nia ogólnej w monarchii ugody. Pod tym wzglę-| 


dem zwracamy uwagę na zbliżający się ter- 
min odnowienia ugody z Węgrami, i na po- 
trzebę niezawisłości także i-z tój strony. 
Lecz to wszystko jeszcze bardzićj ściąga się 
do delegacyi naszój w Radzie państwa niż do 
naszego sejmu, lubo baczyć należy na zupeł- 
ną zgodność tych dwóch reprezentacyj kraju 


rozdzielonych bezpośredniemi wyborami. 


O programie, reformie wewnętrznćj, wyłą- 
cznem niemal zadaniu przyszłego sejmu, pisa- 
liśmy przed tygodniem. I tutaj, jeżeli chcemy 


cóż nam się przydała ta. nie powiem ciało, ale 
ducha, tak trudząca podróż , kiedy powróciwszy, 
szczęściem że prędzej, na ziemię, tyle tylko wiemy 
co przed podróżą, że przestrzeń jest, nieskończo- 
ną, żadnych i nigdzie granic nie mającą? Praw- 
da, że'się niczego więcej miedowiedzieliśmy, „ale 
kiedy przed; podróżą, wyznajmy: szczerze, słabo 
tylko wierzyliśmy, że lazurowe sklepienie niebios 
nie jest. granicą: świata , owszem :watpiliśmy, ba; 
wcale niewierzyli, iżby się po za widzialnym znaj- 
dował inny świat, będący tylko dalszym ciągiem, 
pierwszego, a. którego oko śmiertelnika nigdy nie- 
dosięże, w naszej długiej a wszędzie otwartej i bez 
zapory lub przeszkody podróży, przekonaliśmy się 
nie tylko; że przestrzeń jest, bezgraniczną, ale też, 
że oprócz nam widzialnych, unosi się w niej mi- 
lijardy słońc jak nasze i ziem podobnych tej po 
którój chodzimy. Mamy przeto tę przynajmniej 
korzyść z naszej podróży, że powzięliśmy: choćby 
słabe tylko pojęcie nięskończonej przestrzeni i że 
mówiąc 6 odległościach gwiazd , nie tyle nas za- 
dziwiać i niedowierzanie wdrażać będą milijardy 
mil, które nas od nich i one między sobą, prze- 
dzielają. I to także niemałą tej podróży jęst ko- 
rzyścią, że się już nieco przyzwyczailiśmy do nie- 
skóńczoności: przestrzeni i światów. 

Otóż w tej bezdennej przestrzeni pływają, uno- 
szą się niezliczone milijardy światów, z których 
bliższe gwiazdy nam przedstawiają, a o których 
już wyżej powiedziałem, że są słońcami naszemu 
zupełnie podobnemi wyjąwszy ich wielkość, bo 
mogą być większe i mniejsze, ale wszystkie oświe- 
ają i ogrzewają: do siebie należące «ciała ciemne, 

to jest w naszym systemacie słonecznym, 
gdzie słońce oświeca:i ogrzewa wszystkie do sie- 
bie nałeżąće planety; dalsze zaś z tych światów, 
dosięgamy tylko donośnemi teleskopami w posta- 
ci ye mglistych. 
ie sądźmy atoli, że te słońca są rozrzucone 
bez żadnego porządku w przestrzeni, bo owszem. 
połączone one są w:pewne, większe lub mniejsze 
grupy, że tak powiem spółeczeństwa, przedzie- 
lone między sobą próżnią nie do pojęcia rozle- 
głą, © zaludnieniu tej przestrzeni, najlepsze nam 
da wyobiażenie Ocean: ze swemi wyspami, bo i tu 
a po. SĄ PRACA 
nie,ale owszem połączone, są w większe lub mniej- 
'8że; grupy: wane archipelagami. Ale, jakże nam. 
stawiają, te WYSPY» te, ar- 


s 
j 


itycznego. Dotąd go nie widzimy: mówić o ko 


zapewnić powodzenie, trzeba walki z temi sa- 
memi czynnikami negacyi: z tym samym li- 
beralizmem , który zawsze bywa przeciwnikiem 
organicznćj reformy; z tą samą doktryną fe- 
deralną, która nie bywa rączą w przeprowa- 
dzaniu reform autonomicznych, wreszcie z u- 
przedzeniami, zaściankowością i powiedzmy po 
prostu tiąsnotą pojęć. 


'KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wieden 10 czerwca. 


(J.H.) Giełda była wczoraj zalarmowana wie- 
ściami z Berlina, że król Jerzy opuścił Grecyę. 
Tak doniósł telegram Pressy, podczas gdy N. fr. 
Presse. wysłała. już trzy statki rosyjskie ku wy- 
brzeżom Hellady w celu odebrania królowej Olgi. 
Wieści te aczkolwiek w obec stosunków naprężo- 
nych w Atenach nie są nieprawdopodobne, do tej 
hwili nię Ay niczem potwierdzone, . osiągnęły 

szelako cel, jeżeli tylko były manewrem giełdo- 
wym, spowodowały bowiem tak tu jak w Berlinie 
dość znaczny spadek papierów. 
| Dziś rano miał „an ae i Ischl. Czeka- 
ą tu już ns, jego przybycie ministrowie węgierscy 
Ro Wenokheim, Teta, Trefort, Simonyi i Szell, 
r celu odbycia narady względem konwencyi cłowej 

Rumunią. Sądzą atoli, „że ta Ostatnia nie bę- 
dzie jedynym przędmiotem obrad, że ta prze- 
iwnie rozciągnie się także i na inne ważne w toku 

ce sprawy. Mianowicie przedewszystkiem, jak 
to już napomknąłem w ostatnim liście, zajmować 
będzie radę ministrów przymierze handlowo-ołowe 
między Austryą a Węgrsmi. Nawet i sprawa ban- 
owa przyjdzie przy tej 5POsobnoŚci pod dyskusyę. 
prawdzie nie będą to jeszoza formalne rokowa- 
nią w tym przedmiocie, 09 już wypływa z tego, że 
pobyt ministrów węgierskich w Wiedniu potrwa 
tylko dwa dni, jednakowoż w każdym razie załe- 
twione zostaną przy tej Sposobności przedwstępne 
czynności do właściwych rokowań. Ministerstwo 
skarbu węgierskie wypracowało już nawet projekt 
w tej mierze, ry niezadłogo zakomunikowany 
lzostanie cislitawskierau ministerstwu. Projekt ten 
ma głównie wychodzić z zasady, uzyskania przede. 
wszystkiem ze strony Węgier zupełnej niezawisło- 
éci spraw bankowych, przyczem atoli niezawisłość 
ta nie ma zagrażać jednolitości monety. Nareszcie 
pobyt ministrów węgierskich wyzyskanym będzie 
zarazem do obrad względem budżetu wspólnego. 
Zwykle biorą w tem udział oprócz ministrów 
wspólnych obydwaj prezesowie ministrów i mini- 
strowie skarbu. Tym razem zdaje się, wezmą u- 
dział także i ioni ministrowie węgierscy bawiący 
iw „Wiedniu. Głównie naturalnie rozchodzić się 
będzie o budżet wojenny, a zwłaszcza o kwestyę 
dział. Co do tej ostatniej donosi tutejszy kore- 
spondent berlińskiego Fremdenblattu. Że zaprowa- 
dzenie bronzowej armaty systemu Uchatinsa jest 
tylko uważane za stadyum przejściowe w reorga- 
nizecyi Artyleryi austryackiej. W kołach decyda- 
jących nie myślą wcale pozostać przy śpiżu; 
przeciwnie ietnieje zamiar wprowadzenia dział sta- 
lowych, jednakże rozchodzi się tylko o to, zkąd 
takowe mają być sprowadzone, gdyż w kraju nie 
mogą być wyrabiane. Otóż według rzeczonej ko- 


bios sklepienie, zasłane prawie bez żadnego po- 
rządku gwiazdami różnej tylko świetności, z ćze- 
go jedynie domyślać się można, Że świetniejsze 
są albo rzeczywiście większe, albo też nas bliż- 
sze? Że się nam tak wydaje, to jedynie dlatego, 
żę nasze słońce wraz ze wszystkiemi nam widzial- 
nemi gwiazdami, t. j. z miljonami sobie podo- 
bnych słońc, należy do jednego archipelagu i sta- 
nowi jednę nie jako wysepkę, z którćj widzimy 
inne we wszystkich kierunkach na około siebie, 
bez porządku po Oceanie w najrozmaitszych od 
siebie odległościach rożrzucone. Niektóre tak są 
daleko, że ich całkiem widzieć nie można. Skoro 
jednak pierwszy teleskop zwrócono na sklepienie 
niebios, dostrzeżono, chciaż słabo i nie wszyst- 
kie, do tegoż archipelagu należące wyspy, a ma- 
jaczeć także zaczęły i inne archipelagi. Z postę- 
pem doskonalenia się teleskopów, dostrzegano co- 
raz więcćj wysp w naszym i coraz więcej nowych 
archipelagów. Archipelagi te przedstawiały się 
jako większe lub mniejsze przerozmaitych kształ- 
tów chmurki oświetlone jakiemś fosforycznóm świa- 
tłem. Pomiędzy temi ostatniemi znalazły się i ta- 
kie, .które. w teleskopach przedstawiały się jakby 
ogromna ilość złotego piasku, rzuconego na pe- 
wną lecz nie wielką przestrzeń. Taka bowiem 
wielość żywóm światłem błyszczących punktów, 
t. j. gwiazd, zajęła pole teleskopu, że tylko z do- 
wolnie garścią rzuconym piaskiem porównaną być 
może. 

Wszystkie cuda, jakie na pozornóm sklepieniu 
niebios widzieć można, dopiero pierwszy Wilhelm 
Hersżel, swym 40 stopowem, własnemi sporzą- 
dzonym rękami, teleskopym odkrył. Zrobił on so- 
bie zadanie zwiedzić całe widzialne niebo, po- 
święcając szczególniejszą baczność owym, wyżój 
wspomnianym chmurkom, których znalazł do 3000 
i nazwał je nebulosae, t. j. gwiazdami mglistemi, 
a podzielił na trzy gatunki, mianowicie takie, 
które,w jego teleskopie przedstawiały ogromne 
zbiory pojedynczych gwiazd, a które ja gdziein- 
dziej*) rojowiskiem gwiazd nazwałem: po- 
wtóre takie, które wśród chmurki czyli mgły, 
miały w środku jednę, lub w różnych punktach 
więcćj gwiazd, które właściwićj nazwane być mo- 
gą rf PR mglistemi; ja ję nazwałem 
mgławicami; nareszcie chmurki, w których 


. +) Astronomija do pojęcia każdego. Kraków 1861, nakła- 
dam Friedleina. 
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respondencyi w decydujących kołach wojskowych 
zamyślają srmaty te sprowadzić z Francyi, e 
nie, jak się zawsze domyśliwano, z Niemiec. Upa- 
trują w tem naturalnie „matactwo ultremontanów*. 


Paryż 8 czerwca. 


(B). Śmierć hr. de Rómusat i dyskusya o wol- 
ności wyższego nauczania — oto przedmiot publi- 
oznego ostatnich dni zsjęcia. 

Z pewnem poczuciem żalu przychodzi nam zapi- 
aać, że Śmierć p. de Rémusat nie tak powszechnie 
jak możeby należało odczutą, 8 jego strata żało- 
waną była. Na zebraniach parlamentarnych grup, 
mianowicie lewicy wiadomość o tej śmierci była 
przyjętą z istotnem współczuciem — lecz gdy ks. 
dAudiffiret Pasquier z urzędu kilka słów wspo- 
mnieniu Ferio 4 poświęcił — całą prawica 
nie zdołała zapomnieć, że zmarły był jednym z 
gorliwych współpracowników nielubianego Thierss 
i przez niechęć dla jednego, żadnem słówkiem nie 
podkreśliła wzmianki o usługach oddanych przez 


byłego ministra spraw zagranicznych przy nego- |: 


jakie miały na celu i przyniosły ostate- 
ozne opuszczenie terytoryum francuskiego przez 
zwycięzkie Prusy. Natomiast przez parę dni, które 
śmierć tę poprzedziły, Paryż cały nie miał znako- 
mitości, ciało dyplomatyczne nie miało członka, 
którzy by obecności swej u byłego ministra nie 
zapisali. Pomimo przeto widocnej a 
niechęci prawicy, ks. d'Audiffret prawdę wygłosi] 
mówiąc, że dzień pogrzebu p. de Rómusat zie 
chwilą narodowej żałoby. 

Dyskusya nad wolnością wyższego nauczania 0- 
twartą została w sobotę, natychmiast po przewi- 
dzianem przez nas żakończeniu sprawy więziennćj 
reformy, otworzył ją improwizowany niejako raport 
p. Laboulaya, którego zapisanie tój dyskusyi na 
porządek dzienny zaskoczyło niemal niespodzianie, 
a przy zajęciu jakia mu dsją też obowiązki spra- 
wozdawcy komisyi 30tu, tyle niespodzianie, że ra- 
port sorawozdawcy nie był wykończony. W dalszym 
ciągu dyskusyi jake się odbyła wczoraj, pierwszy 
wystąpił srocyb. Dupanloup i w krótkićj i bardzo 
umiarkowanćj przemowie wymowny prałat nie od- 
sunął się wcale od myśli sprawozdawcy p. Labou- 
lisya z którym przeciwnie zdawał się walczyć © 
pierwszeństwo, co do szerokości tego pojęcia o wol- 
ności nauczanie. Mowa arcyb. Dupanloup, ż przy- 
czyny może umiarkowania swego do którego wy- 
mową słynący prałat nie przyzwyczaił swoich słu- 
chaczy, zadziwiła fcancuską publiczność i bardzo 
przychylnie dla samejże sprawy usposobiła Izbę, 
tak dalece, iż gdy pojawiła się poprawka p. Che- 
snelong, żądająca przyznania dyecezyom prawnego 
przymiotu osób moralnych, to przeciw wnioskom 
komisyi, która tę poprawkę w imię kodeksu cy- 
wilnego i zasadniczych ustaw odrzuciła, Izba przy- 
chyliła się do poprawki p. Chasselong, a przyzna- 
wszy dyecezyom przymiot osoby cywilnej, rozsze- 
rzyła do nich prawo zakładania szkół 
czyli uniwersytetów. Na skutek uwagi uczynionej 
przez p. André, deputowanego Sekwany, prawo to 
przyznano zarówńo konsystorzom protestanckim i 
izraelickim, 

Z komisyi 30u wiadomości jakie nas dochodzą, 
są zawsze bardzo spokojne. Komisya przyjmuje ar- 
tykuły jedne po drtukich i dość pośpiesznie; p. La- 
boulaye odczytał już wozoraj swoje i 
o prawie dotyczącsem stosunku władz 
i ma je złożyć w izbie. Lecz zdsje się, że dysku: 


rzadko tylko większą jasność, ale żadnćj gwiazdy 


nie dostrzegł, Te ostatnie ja nazwałem mgła- 
wkami. Te trzy gatunki gwiazd mglistych na- 
sunęły mu na myśl, jakoby mgławki były mate- 
ryją kosmiczną na przyszłe światy, która z po- 
stępem wieków, skupiając się w jednym lub wię- 
cój punktach, przechodzi na mgławice, a z tych 
następnie znowu po milijonach wieków rodzą się 
nowe światy t. j. pierwszy gatunek czyli rojowi- 
ska gwiazd. Ten jego pomysł i ta teoryja zado- 
woliła wszystkich nauką natury zaprzątnionych, 
i zaczęto już nawet odgadywać różny wiek tych 
trzech gatunków gwiazd mglistych, oraz cieszono 
się, że człowiek, słabe stworzenie, przy iskierce 
boskiego ducha, może być świadkiem rodzenia się 
nowych światów. 

Ale próżna radość. Jak bowiem Herszel, swym, 
wszystkie poprzednie mocą przewyższającym tele- 
skopem, niektóre mgławice swych poprzedników 
przeniósł do działu rojowisk, a niektóre mgławki 
do działu mgławie i przytóm odkrywał nowe, je- 
szcze przez nikogo nie widziane mgławki, tak 
w następnym teleskopie lorda Rossa w Anglii, 
niektóre mgławice Herszla przeszły do wyższego 
działu, a niektóre mgławki znowu do wyższego. 
Oprócz tego, lord Ross, potężnym swym dotąd 
najdonioślejszym teleskopem *) we wszystkich tych 
trzech: gatunkach pierwotnych chmurek, odkrył 
najrozmaitsze kształty jakich Herszla teleskop nie 
odsłonił, Tym sposobem w miarę doskonalenia 
się teleskopów, zmniejszyła się liczba znanych 
przed nim mgławic i mgławek czyli owych, za 
czasów Galileusza i nawet dużo późniejszemi te- 
leskopami odkrytych chmurek, które kosmiczne- 
mi nazwano; wiele bowiem z nich najprzód te- 
leskop Herszla, jak się wyżej powiedziało, a po- 
tóm teleskop Rossa, rozłożyły na szczególne gwia- 
zdy i mgławice. Odsłaniając atoli w pierwszych 
gwiazdach mglistych te ogromne zbiory gwiazd, 
odkryły też te teloskopy nowe, których dotąd 
pomimo swćj nadzwyczajnćj doniosłości nie po- 
trafiły rozłożyć na pojedyncze gwiazdy, ani zbą- 
dać ich natury. Analogija jednak zmusza astro- 
nomów do wierzenia, że i te nader słabo przed- 
stąwiające się mgławki, są podobne do pierw- 
szych, i że tylko sama ich na czajna odlę- 
głość, czyni je olbrzymiemu oku teleskopu nied- 
kreślonemi; skoro się jednak optyka jeszcze więcój 
wydoskonali, wtedy przyjdzie czas, gdzie się 


systematycznej | b. 


gya nad tem prawem przyjdzie dopiero z kolei po 
prawie o woltiości nauczania i po prawie budżeto- 


Sąd wyższy lwowski mianował następujących 
praktykantów sądowych auskultantami sądowymi 
mianowicie: Wiktora Piwockiego, Bohdana Bo- 
hosiewicza, Michała Terleckiego, Janą Ja- 
rinę, Hugona Garusa, Jędrzeja Tangla, Fry- 
deryka Dytricha, Hipolita Kopyściańskiego, 
Władysława Prokopowicza, Gustawa Jelin- 
ka, Józefa Kulczyckiego, Władysława W y- 
spiańskiego, Kazimierza Zarzeckiego, Wło- 
dzimierza Argasińskiego, Jonssza Sokala, 
Jana Skwarczyńskiego, Ludwika Eiselta, 
Józefa Zawadzkiego, Wiktora Olszewskie- 
go, Włodzimierza Wilke, Damiana Sawczaka 
i Loona Bombacha. 


Wydział kcsjowy mianował adjunktem oddziału 
rachunkowego pana Kerola Niedziałkowskie- 
go; adjunktem oddziału kasowego p. Franciszka 
Kotiersa, opróżnione zać przez to 
stentów oddziału rachunkoweg 


posady asy- 
s o nadał Wydział krs- 
jowy pp. Jakubowi Gordonowi i Zbiguiewowi 
Iłowieckiemu. 


Wiedeń 10 czerwca. O 


w celu 
ułożenia budżetu wspóln ary 


, znajdajemy w dzienni- 


yoh | kach wiedeńskich 


się, że ostateczne ułożenie budżetu wspólnego we 


zbiory gwiazd, jako nowe gwiazdziste archipelagi, 
Ale za to, do tego stopnia udoskonalone tele- 
skopy, dosięgną znowu nowych, będących dla tej 
mocy teleskopów mgławkami; i tak bez końca, 
bò głębia przestrzeni przez całą wieczność” nie- 
zgruntowana. 

Ze to tak jest a nie inaczój, przekonać nas 
może nasze gwiazdziste niebo przedzielone na 
dwie prawie równe połowy, cudną białawego świa- 
tła wstęgą, powszechnie drogą mleczną na- 
zwaną. Pierwszy zaraz Galileusza teleskop' zwró- 
cony na drogę mleczną, w miejsce białawego 
światła, odkrył niezmierną liczbę gwiazd 'sżcze- 
gólnićj w tych miejscach, gdzie się ona świetniej- 
szą pokazuje. Herszel, swym wyżćj rzeczonym te- 
leskopem, oprócz bardzo gęsto rozsianych gwiazd, 
dostrzegł także i rojowiska, t: j. na bardzo ma- 
łych stosunkowo przestrzeniach niezmierną liczbę 
gwiazd, szczególnićj postępując od obwodu coraz 
daléj ku środkowi, skupionych, że prawie je- 
dna na drugiej widzieć się dają; a jednak wszy- 
stkie te gwiazdy tak żywem błyszczą światłem, 
że je prawie do pewnego stopnia prawdopodo- 
bieństwa policzyć można. Skupienie gwiazd ro- 
snące coraz bardziej ku środkowi, ze względów 
optycznych, wskazuje na kulistą postać tych ro- 
jowisk. Taką niespodzianką zachwycony Herszel, 
postanowił i do skutku: przyprowadził póliczenie 
w największóm możebnóm przybliżeniu, gwiazd 
znajdujących się tylko na drodze mlecznej; ale 
w miejsce zwyczajnego liczenia, użył do tego so- 
bie właściwego sposobu, mianowicie mierząc swym 
teleskopem gwiazdy, jakby ziarno korcem, wy- 
brawszy naprzód najświetniejsze i najmniej świe- 
tne miejsca rzeczonej drogi i te porównywając 
między sobą, ałe' także według swego sposobu. 
I jakiż otrzymał z tego porównania prawdopodo- 
bny wypadek ? Oto że ta świetną wstęga z pewno- 
ścią jest zbiorem niemniej jak 18 miljonów gwiazd!. 
Liczba gwiazd na całem sklepieniu niebios gołem 
okiem widzianych, nie przechodzi 5 — 6 tysięcy ; 
ale Herszel okiem swego teleskopu widział i po- 
wiedzieć można, naliczył nie mniej jak 43 milio- 
ny, i to tylko od 1ćj do'186j wielkości włącznie! 


*) "Teleskop lorda Rossa jest źwierciadlanym tak nazwenym 
Refiektorem, Jegó źwierciadło metalowe ma sążeń średnicy, 
a waży 70 centnarów. Odległość jego ogniska wynosi 53 
stopy, a zatóm o 18 stóp dłuższy niż Herózla. Samo ulanie 


przedstawią śmiertelnika 'oćzom* jako ogromne! tak: wielkiego źwieróisdłś tójęłó 15 lat najwytrwalkićj pracy. 


nie jest tak bliskie, jak pierwotnie przypuszczano. 
Projekt budżetu wydatków wspólnych 
rzeszedł przez Radę ministrów, a według istnie- 
zwyczaju trzej mivistrowie państwowi dc- 

ero wtedy postanawiają coś względem projektu, 
tenże ułożonym już został pod pizewodni- 
otwem Cesarza, za współudziałem ministrów, pre- 
 mydentów i ministrów skarbu obu części monarchii. 
Z poszczególnych budżetów, które już ministrowie 
wspólni uchwalili, gotów już jest zupełnie budżst 
ministerstwa spraw zagranicznych. Jak słychać, 
zaprowadzono w nim od roku przeszłego tylko je- 
dną zmianę, mianowicie uposażono lepiej posadę 
ambasadora austryackiego w Petersburgu. Co się 
tyczy budżetu wojny, rozmaite krążą pogłoski o 
jego podwyższeniu; ma ono wynosić 3 do 5 milio- 

w, a w kwocie tej znaczna znajduje się suma 
ua zakupno dział. Chwiejność atoli tych oyfer po- 
lega: ma tem, że sam rząd nie powziął jeszcze osta- 
tecznej uchwały, ani w ogóle co do budżetu wojny, 
ani w szczególe co do ya oj dział. 

— W Linzu poleciła prokuratorya skonfiskować 
dzieanik Tagespost, za artykuł wyszydzający uro- 
czystość Boż:go Ciała; sąd konfiskatę zetwierdził, 

& w powodach czytamy także rastępujący ustęp: 
„Bcże Ciało, to jest ciało Pana, Corpus Domini 
Jesu Ohristi ozancza według nauki kośsicła ksto- 
lickiego poświęconą i w ciało Pana Jazura zamie- 
nioną hostyę. W skutek tej nauki powstało od po- 
czątku XIII wieku nabożeństwo do poświęconej 
i, co spowodowało papieża Urbana IV, iż 
w r. 1264 zaprowadził święto Bożego Ciała. Na 
ae W Sienn r. 1311, wa to święto 
nem i od tego czasu obchodzą je we wszy- 
stkich krajach katolickich wielkiemi procesyami. 
Jest to więc istniejący od wieków zwyczaj uznane- 
go przez państwo kościoła katolickiego, aby święto 
Bożego Ciała obchodzić jak najuroczyściej i przez 
uroczyste procesye. Zwyczaj ten zaś został w kwe- 
stgonowanym artykule dziennika Zagespost wyszy- 
dzonym i poniżonym. Poniżeniem zaś jest nazy- 
wać E Ate, od -wieków jetoiejący, de- 
monstracyą uliczną*. Z przytoczonych w nowodach 
ustępów artykułu widać, iż 
była się nadzwyczaj świetnie i z współudziałem 
tłumów ladu — to snać niepodobsło się bezwy- 
znaniowemu dziepnikowi, skoro z tak ciężkim wy- 
zuszył nabojem, że aż prokuratorya wkroczjć mu- 


raków li czerwca. Ruch wyborczy przed wy- 
borami do Rady miasta już się zaczyna. Kilku obywa- 
teli zwołuje zgromadzenie wyborców na d. 14 b. m. t.j. 
na poniedziałek o godz. 6ej wieczór. Plakaty rozlepione 
po rogach brzmią w całej osnowie: 
_ Do Szanownych wyborców miasta Krakowa. 
` Z powodu rozpisanych na d. 5, 7 i9 lipca wyborów 
uzupełniających do Rady m. Krakowa, mamy zaszczyt 
zaprosić Szan. Wyborców na zebranie w poniedziałek 
d. 14 b.m. o godzinie 6ej wieczór w sali radnej odbyć 
ię mające, celem wybrania Komitetu przedwyborczego. 
Osobom nieposiadającym prawa wyboru, wstg? na salę 
wzbroniony. , 
"Kraków dnia 10 czerwca 1875 r. 

Dr Józef Majer, Dr Józef Oettinger, Teodor Ba- 
ramowski, De Feliks Szlachtowski, Antoni Chmurski. 

— Już po kilkakroć wspominaliśmy w dzienniku na- 
szym o zażaleniach, jakie nas dochodziły z powodu braku 
znaczków stemplowych po dystrybncyach do: sprzedaży 
stempla przeznaczonych. Dziś osoba wiarogodną zawia- 
damia nas, że dnia wczorajszego potrzebując zńaczków 
stemplowych po 50 centów sztnk 50, obeszła cały 
Kraków i zaledwie w trzech lokalach na ten cel prze- 
znaczońych, zebrała sztuk 30. Powodom tego miały być 
święta starozakonnych. Jeżeli więc sprzedaż stempla po- 
wierzoną jest przeważnie starozakonnym, 'władze skar- 
bowe powinny pomnieć na to, że publiczność nie izrael- 
ska ma równe prawo, aby z tego powodu nie była na- 
rażoną na szykany. Jeżeli zresztą władze skarbowe z nie- 
ubłaganą surowością ścigają wszelkie kontrawencye stem- 
plowe, słusznie domagać się mamy prawo, aby z równą 
surowością czuwały nad tymi, którym sprzedaż stempla 


Tak przeglądając całe niebo, natrafił też, Her- 
szel i na miejsca ciemne, żadnej gwiązdy nie ma- 
jące, co już.i gołóm okiem dostrzedz można; ale 
„aa to, w. głębi tej: ciemności dopatrzył i napotkał 
„najwięcej mgławic i mgławek.. To- gożspowodowa- 
ło do mniemania, a co później za prawdę uznał, 
że gwiaździsty archipelag, którego nasze, słońce 
wraz z planetami i kometami stanowi jednę, mo- 
"że z mniejszych, wyspę, oddzielony jest na wsze 
strony od innych, nieskończoną przestrzeń zalu- 
dniających, ogromnemi przestworzami albo raczej 
próżnią. Ten archipelag czyli ten gwiazdozbiór, 
według Herszla zdania, co też i inni astronomo- 
wie za nim przyjmują, ma kształt soczewki wypu- 
kło-wypukłej, jakąbyśmy otrzymali, składając wklę- 
słościami do siebie zwrócone dwa zegarkowe szkła: 
(szczególniej z dawniejszych zegarków). Jest ona 
jednak nie tak okrągłą jak zegarkowe szkiełka, 

ecz nieco podługowatą, eliptyczną. Wśród tego 
„zbioru milionów gwiazd, umieścił on nasz system 
słoneczny blisko środka, dowodząc, o czóm się 
także każdy przekonać może, że rzeczonej socze- 
wki większa średnica o wiele, bo 5 razy jest dłuż- 
szą niż średnica mniejsza, i że to dlatego, nie 
będąc w jej środku, lecz nieco z boku, gdy po- 
prowadzimy promienie widzenia do jéj krawędzi 
i do środków jój wypukłości, te w długości swo- 
jej dużo się będą między sobą różnić. Ta różnica 
w długości promieni widzenia sprawuje, że pa- 
trząc z naszego stanowiska, dłuższy promień wi- 
dzenia daleko grubszy pokład gwiazd przebywa 
niż w kierunku krótszego promienia; bo natural- 
nie wspomniana soczewka, z którąśmy nasz gwia- 
zdzisty archipelag porównali, nie jest wewnątrz 
próżną lecz gwiazdami wypełnioną i dlatego też 
ow. pierwszym kierunku napotyka oko tak gęsto 
gwiazd, że jedne widzi tuż przy drugich, lub pra- 
wie na drugich, co z optycznych względów jest 
' koniecznóm. Gdzie zaś miliony słabo świecących 


,..._ . punktów prawie razem swoje zlewają światło, tam 
I - nasze oko nie jest zdolne rozróżnić pojedynczych 
(dB punktów, ale tylko widzi wspólną zmieszaną ich 
"sd światłość w postaci mgły, jak się rzeczywiście 


18 droga mleczna gołemu przedstawia oku. Ponie- 

A ` waż zaś w kierunku krótszego promienia, oko 
> przenika daleko cieńszą warstwę gwiazd i z tego 
powodu widzi ich dużo mniej, dla tego też ka- 
żdy dostrzeże, że po obu stronach mlecznej dro- 
gi, o wiele rzadzej po sklepieniu niebios. są roz- 
x sypane. Takie Herszla pojmowanie rzeczy potwier- 
3 dza ta prawda, sprawdzona obserwacyjami, że po 


procesya w Linzu od-| 


— Na pogorzelóów Gorlic otrzymaliśmy od N. N. 


jeszcze nie|5 złr 


— Magistrat rozpisuje do 25 b. m. licytacyg przez 
oferty celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 8-kla- 
sowej szkoły żeńskiej przy ul. św. Scholastyki. Wedle 
kosztorysu wynosić mają koszta budowy 73,816 złr. 
63 ca. 

— Z Wygedy 11 czerwca. 

(J. S.) W ostatnich 10cin latach zyskały zwierzęta 
pożyteczne lub nieszkodliwe wielu obrońców w kraju 
naszym. Widzimy naturalistów krzątających się od lat 
kilku ustawicznie, w celu uratowania od zupełnej za~ 
głady świstaków i kozic tatrzańskich; wydajemy ustawy 
o ochronie ptaków pożytecznych lub nieszkodliwych, 
wreszcie napotykamy wzmianki w Rocznikach fizycgra- 
ficznych, o takich samych projektach, dotyczących nie- 
toperzów i jeżów. Pojąć rzeczywiście trudno, jakim spo- 
sobem nie znalazł dotychczas swego obrońcy koń, kiedy 
tyle niższych od niego zwierząt zyskało sobie opiekę 
osób prywatnych i władz. Koń, którego użytecz- 
ność i nieszkodliwość nie potrzebuje, zdaje się, ani 
potwierdzenia komisyi fizyograficznej i Towarzystwa go- 
spodarskiego galicyjskiego, ani dyskusyi na zjazdach le- 
karzy i przyrodników, bywa na Śmierć prawie zamę- 
czanym, w obrębie miasta Krakowa, o 50 kroków od 
gościńca publicznego, o 100 kroków cd rogatki Zwie- 
rzynieckiej, o kilkanaście zaledwie cd łazienek Wójci- 
ckiego nad Wisłą, w obrębie: miasta, w którym jest 
Starostwo, Policya, Żandarmerya i Magistrat, którego 
pachołki przechadzają się z fajkami lub drzómią na tra- 
wnikach, przypatrując się obojętnie na mordowanie nie- 
szczęśliwych tych zwierząt i wezwani do wypełniania 
swego obowiązku odpowiadają, że to do nich nie. należy. 
i że się byle komu :„kunirować* nie dadzą. A więc 
do kogo to należy?. Świstaki na niedostępnych szczy- 
tach Tatr znajdują według ustawy opiekę w „Staro- 
stwach, zwierzchnościach gminnych, żandarmeryi i wszy- 
stkich innych strażach publicznych“, a konie giną wy- 
cieńczone w obrębie jednego z większych miast kraju, sma- 
gano batami, a gdy to nie pomaga, i biczyskiem po o- 
czachy dla tego, że nie są w stanie wyciągnąć pod gó- 
rę. wozów przeładowanych mokrym piaskiem i zarytych 
po osie w równie mokrym piasku? 

Nie wiemy, czy jest jaka ustawa, policyjna przynaj- 
mniej, mogąca ukarać nieludzkich tych oprawców; je- 
żeli jest, natenczas odwołujemy się do sprawiedliwości 
władz cywilnych, jako tąż policyjnych i miejskich, aby 
zechciały przypatrzeć się tym. bszprzykładnym nąduży- 
ciom, dziejącym się codzień od godziny Gej zrana, po- 
wyżej łazienek Wójcickiego i przeciw tymże z całą su- 
rowością wystąpić, a jeżeli podobna ustawa nie. istnieje, 
odwołujemy się do sumienia przyrodników, aby i bie- 
dnego konia pod swą skuteczną opiekę. wziąć chcieli, 
i postawieniem jakiego wniosku na lwowskim zjeździe 
lekarzy i przyrodników zapobiegli pastwieniu się nad 
jeduem z najpożyteczniejszych i najmilszych zwierząt 
uaszych. 

— W Wieliczce odbędzie się w niedzielę 13 b. m. 
zabawa ogrodowa i zwiedzenie kopalni w całym tejże 
blasku i uroku, — na dochód ochronki górniczej. Po- 
ciąg spacerowy z Krakowa odejdzie w niedzielę w po- 
łudnie; wjazd do kopalni o godz. 2-ej, wieczór oświe- 
tlenie ogrodu; powrót do Krakowa o godz. 12-ej w no- 
cy. W razie niepogody zabawa ta odbędzie się w na- 
stępną niedzielę. i 

— Mielec 7 czerwca, 

Mielec nie mający do niedawnych jeszcze czasów ani 


jednego domu murowanego, w ostatnich latach do nie- 


poznania się zmienił w kierunku na lapsze i z każdym 
rokiem widocznie się podnosi. Oprócz niewykończonych 
domów murowanych w rynku, należących do Izraelitów, 
stanęły tu w dwóch ostatnich latach cztery piękne i o= 
kazałe domy piątrowe w najcelniejszej części miasta, jak 
śzkoła z cudnym wzorowym ogrodem na szkółkę drzew 
i jarzyn różnego rodzaju'i w rozlicznych gatunkach spro- 
wadzonych z najsławniejszych ogrodów. -kraju i: zagra- 
nicy, zbudowana z samych dobrowolnych ofiar według 
planów przez pierwszych inżynierów wydziału kraj, i 
namiestnictwa sporządzonych, słynna już dzisiaj nietylko 
w krajowych: pismach ale i fachowych zagranicznych, 
oraz u wysokich powag na polu szkolnictwa nawet i w 
Niemczech. Dalej odznaczają się nowe piątrowe kamie- 
nice jak adwokata, burmistrza i inne, w których mie- 
szczą się lub umieszczone będą sąd i notaryat. 

Mimo to trudno w Mielcu o mieszkania i te stosun- 
kowo są drogie, bo ludność z klasy, inteligencyi ciągle 
napływa, z powodu przybywania różnych urzędów, in- 


obu stronach drogi mlecznej postępując od niejże. 


samej ku środkowi, t. j. ku biegunowi mniejszćj 
osi czyli średnicy, liczba.gwiazd coraz więcej ma- 
leje. Że system słoneczny. nie jest w. środku tego 
gwiazdozbioru, ale nieco z boku, . potwierdza : to 
dowodnie. widok „samej drogi mlecznej, dzieli bo- 
wiem całą wklęsłość niebios sklepienia, na dwie 
nierówne połowy, W tej tedy olbrzymiej so- 
czewce, w tym jednym olbrzymim archipelagu, 
mieści się, jak wyżej powiedziałem,. co najmniej 
43 miljony wysp, lub wyraźniej mówiąc słońc, 
naszemu ze wszystkiem podobnych, wyjąwszy wiel- 
kość, i mających tak jak nasze, koło siebie pla- 
nety i komety. Sama droga mleczna, jak jej po- 
łowę gołem widziemy okiem, ma nie mniej jak 
18 milijonów gwiazd, które Herszel swym już nie- 
raz wzmiankowanym teleskopem, a właściwym so- 
bie sposobem policzył. Patrząc z naszej ziemi ku 
obwodowi drogi mlecznej, napotykamy 30 razy 
więcej gwiazd niż patrząc ku środkowi. Te 43 
milijony wysp, przedzielone są między sobą nie- 
pojętemi przestrzeniami i jedynie siła, powsze- 
chnego ciążenia utrzymuje między niemi związek 
i porządek. Wszystkie gwiazdy, które oko przy 
pomocy teleskopów dosięgnąć mogło, nawet nie- 
które rojowiska gwiazd, należą do tego archipe- 
lagu; owe przeto 43 miliony znacznie przewyższą; 
inne zaś, jak również mgławice i mgławki, już są 
bardzo daleko za naszym gwiazdozbiorem, i sta- 
nowią osobne, naszemu podobne archipelagi, zło- 
żone może jeszcze z większej, a może też i mniej- 
szej liczby gwiazd. 

Zbierając w krótkich słowach to co się.poprze- 
dnio powiedziało, sądzę, że i czytelnicy, rozwa- 
żywszy bez żadnego uprzedzenia wszystko co astro- 
nomowie dopatrzyli i wywnioskowali, mie będą 
przeczyć iż świat powszechny, jest to najprawdo- 
podobniej przestrzeń bez granic, w której nieskoń- 
czona liczba zbiorów gwiazd, jak nasz mleczną 
drogą ograniczony, w wiecznym jest ruchu, ule- 
gając jedynej, od materyi nieodłącznej, sile po- 
wszechnego ciążenia przez Newtona odkrytej 
i dowiedzionej. | 

Ale, możeby dla czytelników było rzeczą cie- 
kawą dowiedzieć się, jak też ten gwiazdozbiór, 
ten archipelag do którego należymy i składową 


jego cząsteczkę stanowimy, jest, rozległym ?: Że się| me też odległości. Ale na nieszczęście, w obecnym 
to każdy | stanie tej części astronomii, Jakkolwiek już nad- 


bardzo i bardzo daleko rozciąga, łatwo 


pojmie, skoro pomyśli, że w tym obszarze prze- | zwyczajnie 


strzeni, odbywa, swobodne ruchy co najmniej 43|domośćcią czytelnikom służyć mogę, bo dotąd je- 
miliony słońc wraz z należącemi do siebie pla-|dnój tylko gwiazdy, 
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stytucyj i sklepów. Mamy w Mielcu Sąd powiatowy i 
Starostwo, urzędy podatkowy, telegraficzny, pocztowy, 
bióro komisyi katastralnej, dyrekcyę straży powiatowej 
skarbowej, radę powiatową, adwokata, notaryusza, trzy 
zakłady bankowe t. j. filig banku włościańskiego, kan- 
tor hr. Reya i Świeżo zawiązane Towarzystwo zali- 
czkowe. 

Niemniej i pod względem kupiecko-handlowym pod- 
nosi się Mielec znacznie. Katolickie sklepy: korzenny i 
galanteryjny Świeżo założone, pod względem jakości, do- 
broci i doboru towaru oraz co do wystawy, nie powsty- 
dziłyby się nawet w pierwszcrzędnych miastach kraju. 

Bo też Mielcowi sprzyja geograficzne położenie jego; 
leżąc nad rzeką Wisłoką, na doskonałej murowanej 
drodze krajowej, w środku najkrótszej linii łączącej ruch 
handlowy między Wisłą i Królestwem Polskiem a kole 
ją Karola Ludwika, ma przed sobą wielką przyszłość, 
którą sprzyjające okoliczności z każdym rokiem uspra- 
wiedliwiają. Jesteśmy przekonani, że w razie uznania 
koniecznej potrzeby w sferach decydujących- zaprowa- 
dzenia trybunału 1 instancyi na tutejszą okolicę nadwi- 
Ślańsko-nadsanową, rząd baczną zwróci uwagę na ważność 
punktu głównego w Mielcn jako nastosowniejszego i najod- 
powiedniejszego na sąd kolegialny na okręgi dotychczaso- 
wych sądów powiatowych Zassowskiego, Mieleckiego, Kol- 
buszowskiego, Tarnowskiego, Rozwadowskiego, Ulanowskie- 
go iw Nisku, które wydział kraj. na ostatniej kadencyi 
sejmowej na okrąg utworzyć się mającego w tej okolicy 
trybùnáin proponował. Pewną bowiem jest rzeczą, że 
ze wszystkich tych sądów obecny sąd w Mielcu ma 
największą i najliczniejszą czynność i mimo stosunko- 
wo najsilniejszego personalu sądowego wydołać nie mo- 
że. Szkoda tylko, że powiat mielecki nie znalazł w sej- 
mie swego protektora, któryby po nad partykularyzm 
Kolbuszowy pod żadnym względem tak ważnego punktu 
jak Mielec nie stanowiącej, poparł skutecznie słuszne 
żądania naszej okolicy i jej reprezentacyi, 

— We Lwowie otruł się wczoraj Kazimierz Tar- 
nawski, starszy leśniczy, liczący lat 25. Przyczyna 
otrucia nie wiadoma. 

— Dnia 10 maja br. umarł emerytowany kapelan 
wojskowy X. Antoni Windyka. X. Kajetan Łomiński, 
pleban obrz. łac. w Stanach (dyecezyi przemyskiej), u- 
marł dnia 15 kwietnia br. Konsystorz biskupi powie- 
rzgł administracyę kościoła w Stanach, X. Franciszkowi 
Fromowi, byłemu administratorowi w Gorzycach. Do pa- 
rafii tego probostwa należy 3,200. dusz. Prawo patro- 
natu wykonywa p. Antoni Komorowski. X. Franciszek 
Nicolek, były administrator w Wrzawach, jest obecnie 
wikarym w Zaleszanach, X. Józef Ciurkiewicz, kanonik 
honorowy i pleban łac. w Rzepienniku biskupim (dye- 
cezyi przemyskiej), umarł dnia 20. maja br. Wskutek 
tego przeznaczony na administratora kościoła miejscowy 
wikary X. Andrzej Rożycki. Do parafii tej należy do 
4,200 dusz. Patronem jest Adam Szołajski. W skutek 
rezygnacyi X. Józefa Choliwkiewicza, kanonika honoro- 
wego i plebana w Białej, z urzędu dziekańskiego, mia- 
nowany został dziekanem Bialskim X. Jakób Kubala, 
pleban obrz. łac. w Bestwinie. Opróżnioną posadę sa- 
moistnego łac. kooperatora exnonowanego w Kowalówce, 
powierzono tymczasowo X. Wincentemu Rydlewskiemu, 
kooperatorowi. w Monasterzyskach. Opróżnione łac. pro- 
bostwo w Baryszu otrzymał X. Albin Felsztyński, do- 
tychczasowy ekspozytor w Kowalówce. Opróżnione łac. 
probostwo w. Zabłotowie otrzymał X. Antoni Gorski, do- 
tychczasowy eksponowany kooperator w Zawałowie. Na 
kooperatora do Zawałowa przeznaczył konsystorz X. Wi- 
ktora Borysławskiego, dotychczasowego kooperatora w. 
Budzanowie. ;X. Władysław Dorożyński, były zawiado- 
wca g. k. probostwa w Nadiatyczach, objął zawiado- 
wstwo g. k. probostwa w Woleniowie. X. Jakób Gie- 
rowski, nowo. wyświęcony kapłan przeznaczony. został na 


wikarego do Tejsarowa. X. Aleksander. Harasiewicz, no- | 
wo wyświęcony kapłan, został piywatnym koopera- | 


torem w Knrasiejowie. X. Terapont Kotowicz ,, dotych- 
czasowy g. k, kapelan w Jasienowcu, objął zawia- 
dowstwo g. k. probostwa w Podbereżcach. X. Jan Po- 
piel dotychczasowy wikary W Kałuszu, uwolniony został 
z swego obowiązku.. X. Aleksander Sembratowicz, były 
zawiadowca g.'k. probostwa W Jaworniku ruskim, prze- 
niesiony został na zawiadowcę g. k. probostwa w Ma- 
nastęrcu. X. Apolinary Męciński, były wikary przy g. k. 
probostwie w Wołczy dolnej, jest obecnie zawiadowcą 
g. k. probostwa w. Zagórzu: X. Michał Wać, były wi- 
kary w Dobromilu, przeznaczony został na zawiadowcę 
g. k. probostwa w Nehrybce. X. Hilary Walawski, by- 
ły zawiadowca g. k. probostwa w Kossowie starym, objął 


administracyg g. k. probostwa w Kossowie (miasto). X. 
Józef Makohoński, pleb. obr. g. k. w Uwsiu, otrzymał 
kanoniczną instytucyg na.g. k. probostwo w Lipicy gór- 
nej. X. Adam Strzelbicki, dotychczasowy grecko kato- 


licki wikary w Medwedowcach, instytuował się kanoni- 


cznie na plebana w Chudyjowcach. (G. L.) 

— Donoszą Ojczyźnie ze Szczawnicy, że w przeszłym 
miesiącu odkryto tam nowe źródło pod nazwą „Jana“ 
z nader obfitym napływem wody mineralnej, odznacza- 
jącej się wybornym smakiem i mnogą ilością gazu. 
W zeszłym już roku woda ta wydobywająca się na po- 
wierzchnię, była rozbieraną w laboratoryum uniwersy- 
tetu peszteńskiego przez prof. Dra Lengyel Belę. Z roz- 
bioru tego okazało się, że źródło to posiada większą 
niż którekolwiek z źródeł Szczawnickich ilość żelaza i 
niemało manganu, którego w innych źródłach nie ma 
wcale, oraz że jest bardzo bogate w. sól kuchenną, 
ocylan sody i wolny kwas węglowy. Gaz wydobywa 
jący się ze zdroju zawiera.77,, kwasu węglowego i 22, 
azotu. 

— O zgonie X. Kanonika Wojciechowskiego członka 
katy gnieżnieńskiej, czytamy w Kuryerże Poznań: 
skim: 

Nową ponieśliśmy w Gnieźnie. niepowetowaną stratę, 
Dziś (8 b. m.) umarł opatrzony sakramentami św. .X. 
kan. Wojciechowski. Zaród choroby już z więzie- 
nia bydgowskiego wyniósłszy, od Bożego ciała zaczął 
widocznie zapadać na zdrowiu i skarzyć się na tłocze- 
nie w piersiach i brak senności. Od trzech dni: stan 
się pogorszył i choroba wyrodziła się w wodną puchli- 
nę. Począł więc nabrzmiewać od nóg i gdy napływ 
przybliżył się do piersi i serca, wybiła jego ostatnia 
godzina, 

Jaki wyłom czyni ten zgon w szeregach naszych, nie 
potrzebują się nad tem rozwodzić. Każdy to czuję, że 
usunął się mąż do rady i czynu. Sieroctwo nasze tem 
większe, że jeden kanonik z grona kapituły wydalony za 
granicę (X. Biskup Cybichowski), drugi w więzieniu 
(X. kanonik Korytkowski), trzeci niedawno umarł (X. 
kan. Zienkiewicz) , czwarty niemocą: złożony (X  oficyał 
Dorszewski). Pozostaje więc tylko X..kan. Kraus i X. 
Duliński, . 

Gdy się rozeszła wiadómość o tej Śmierci czcigodne- 
go X. kanonika, wszystkich oczy znających gó zalały 
się łzami. (O! bo runął filar ważny w budowie naszej 
psołecznej, | ą ą 

— Przed parą miesiącami doniosły dzienniki o mnię- 
mapym zgonie radzcy nadwornego, Dra Pagenste- 
chera, europejskiej sławy okulisty, o którego niezró- 
wnanej zręczności i ńauce mieliśmy sposobność kilka- 
krotnie sig przekonać , odwiedzając osoby będące w jego 
zakładzie w Wiesbadenie. Lubo pisma publiczne: zape- 
wniały, że brat jego, również Dr medycyny obejmie kie- 
rownictwe rzeczonym zakładem, była to jednak niepo- 
wetowana strata, która mocno się dała w kraju naszym 
uczuć, gdzie wiele osób wzrók odzyskało dzięki p. Pa- 
genstecherowi.. Owóż mamy list w ręca,w którym brat 
okulisty oświadcza, że wiadomość o Śmierci radzcy Pa- 
genstechera jest fałszywą, że używa dobrego zdrowia, i 
labo chwilowo w Wiesbadenie nieobecny, stoi zawsze 
na czele swojego zakładu. Przyczem prosi 0 zaprzecze- 
nie fałszywej wieści, niewiadomo skąd powstałej, a 
to z powodu, że już wiele odebrał z Polski listów. kon- 
dolencyjnych i kwestyonujących. Pośpieszamy uczynić 
zadość żądaniu, tem chętniej, że nietylko wiedza ale 
ludzkość wielką byłaby poniosła stratę w osobie Dra 
Pagenstechera. Można więc udawać sig do niego wprost 
jak dawniej w Wiesbadenie. mt if wany 

— Rozpowszechniła się obecnie w Hiszpanii piosnka, 
której pierwsze zwrotki brzmią w tłumaczeniu jak na- 


stopuje: 


n 


Matka moja jest. Karlistką , 
Alfonsistą jest mój ojciec 
A mąż republikaninem — 
Inez marzy o Cabrerze. 


Bracia dwaj są federalni , 
Inńi dwaj zaś radykalni; 
Sańczo, : wuj, to Iberyjczyk, 
Pablo zaś kantonalista. 


Satyryczną tô piosnkę podróżny usłyszeć może obecnie 
w Hiszpanii na każdym niemal kroku, znajdzie ją od- 
bitą na talerzu w restauracyi , wydrukowaną na: pudeł- 


kadh z zapałkami i chustkach do nosa. Wymowniejsza| 


ona w istocie, niż niejedna wielka mowa programowa, 
wygłoszona w parlamencie o stosunkach hiszpańskich. 


netami i: kometami! Żeby jednak choć słabiuchne 
zrobić sobie. pojęcie. tej: rozległości, powiem na- 
przód,że Herszel z swych obserwacyj i rachun- 
ków znalazł, iż średnica większa tej olbrzymiej 
soczewki. z którą nasz gwiazdozbiór porównał, za- 
myka bardzo. prawdopodobnie 15 do 16, mniejsza 
zaś 3 milijony milijardów mil! O takiej liczbie 
żaden rozum ludzki jasnego pojęcia. mieć nie 
może, i wszelkie mierzenie w.tych przestrzeniach, 
na nic się nie przyda, bo dodawszy do milijar- 
dów jeszeze milijardy, wobec odległości oddzie- 
lających jeden gwiazdozbiór od drugiego, jeden 
archipelag od innego, znaczy tyle, jakbyśmy do 
pierwszych milijardów dodali zero. 

Aby jednak choć cokolwiek ułatwić czytelnikom 
pojęcie rozległości naszego gwiazdozbioru , po- 
stąpmy tu tak jak zrobiliśmy z podróżą w tę bez- 
graniczną przestrzeń tj. ponieważ. wszystkie ze zna- 
nych nam chyżości, zdały nam się ślimaczemi, do 
tej podróży, wybraliśmy zatem promień światła 
i na nim, chociaż i on już w końcu omdlał, prze- 
mierzyliśmy nader małą cząsteczkę przestrzeni , 
a bezgranicznej, zrobiliśmy sobie choć słabe wyo- 
brażenie; więc i tu wybierzmy tego szybkonogie- 
go kuryera; mianowicie zapytajmy się w jakim 
też czasie mógłby do nas przybyć z różnych punk- 
tów tej przestrzeni, albo przebyć pewną odległość ? 
Wprzód atoli, pomówmy jeszcze nieco o chyżości 
światła. 

Już to jest tak obserwacyami jak i rachun- 
kiem dostatecznie stwierdzoną prawdą, żć świa- 
tło od słońca, t. j. z odległości 20680000 mil, 
biorąc zawsze mniejsze lecz okrągłe liczby, przy- 
bywą do nas w 8 minutach i 15 sekundach, czyli 
w 495 sekundach.. Jeżeli powyższą odległość po- 
dzielimy przez 495, otrzymamy na iloraz także 
w okrągłej liczbie 41000, co znaczy, że w jednćj 
sekundzie przebywa światło tyle mil, jak też po- 
przednio przywiodłem. Łatwo teraz porachować, 
że w ciągu zwyczajnego roku, mającego 365 dni, 
5 godzin, 48 minut i 50 sekund, czyli 31556930 
sekund, światło ptzebędzie bardzo blisko 1294 
milijardów mil. To mając, zobaczymy wieleby też 
czasu potrzebowało światło do przebycia odle- 
głości. dzielącej nas od niektórych gwiazd nasze- 
go archipelagu? Do tego potrzebne nąm są sa- 


wiele zrobiono, bardzo, szczupłą wią- 


za najbliższą poczytańćj, 


a nam tu niewidzialnój, bo się znajduje dość głę- 
boko“ na półkuli południowój, znaleziono z jaką 
taką pewnością odległość. — Gwiazdą tą jest już 
dawniej wzmiankowana “Toliman! czyli: gwiazda 
grecką głoską « w spisach czyli katalogach i na 
kartach oznaczona. Odległą ona jest w okrągłćj 
liczbie 4583 milijardów mil, albo, według: nie- 
mieckiej nomenklatury: liczenia, cztery: i pół 
bilijonów mil! Do przebycia tój odległości, świa- 
tło, przy znanńćj nam jego cehyżości, potrzebuje 
trzy i pół lat! 

Żeby tę odległość choćby nieco przystępniej- 
szą czytelnikom uczynić, biorę następujący przy- 
kład: Gdyby jeden człowiek chciał zliczyć je- 
den tylko tysiąc milijardów, czyli jeden 
bilijon sztuk talarów srebrnych, tedy rzucając 
z każdem uderzeniem sekundy jednę sztukę, t. j. 
licząc w każdćj minucie 60 talarów i rachując 
nieprzerwanie dzień i noc, potrzebowałby do te- 
go 31688 lat przeszło! Albo: co na jedno wy- 
chodzi, gdyby potrzeba było w jednym roku zli- 
czyć tysiąc milijardów talarów, potrzebaby użyć 
do tego 31688 ludzi, którzyby bez“ przestanku 
dzień i noc w powyższy sposób liczyli. Przypu- 
ściwszy, że talar waży tylko łut, tedy dó wybi- 
cia biljona talarów, pótrzebowanoby srebra cent- 
narów 312500000! Do przewiezienia tego ciężaru 
z miejsca na miejsce, rachując na jednego konia 
10 centnarów, potrzebaby 31250000 koni! 

Tak to wielką jest liczbą, bardzo gładko i pra- 
wie bez myśli wymówiony jeden bilion, albo ty- 
siąc milijardćw, a nasza gwiazda jest odległą na 
41), tysięcy milijardów, i to jeszcze ma być naj- 
bliższą! Cóż więc mam powiedzieć '0 innych, nie- 
skończenie odleglejszych, lubo do tego samego 
gwiazdozbioru należą? Dlatego też przytoczę tyl- 
ko jeszcze parę gwiazd, podając, wiele czasu po- 
trzebuje od nich światło do przyjścia do nas; 
bo podawać te odległości w milach, mnie same- 
go, lubo nieco bliżój z niemi oswojonego, dreszcz 
po wszystkich przechodzi kościach. 

Otóż, po Tolimanie najbliższą jest gwiazda z gro- 
mady Łabędzia, liczbą 61 w spisach i na kartach 
oznaczona. Tej odległość, z najsumienniejszych 
a długich obserwacyj, obrachował sławnej pamięci 
Bessel, astronom Królewiecki i znalazł, że jej 
światło potrzebuje 9 przeszło lat, aby nas dosię- 
gło. Od poprzednio już wspomnianego Syryusza, 
potrzebuje światło 21 lat blisko. Od gwiazdy bie- 
unowej 30, a od Kozy (Capella) 68 lat: blisko. 
A chociaż te' ostatnie odległości; z powodu dotąd 


Zresztą zwrotki przytoczone, jak już nadmieniliśmy, są. 
tylko początkiem tej piosnki hiszpańskiej, następuje po 
nich jeszcze wiele strof w tym samym duchu. Wszak 
wiadomo, że naliczono już w Hiszpanii 26 stronnictw 
politycznych ! (G.L.) 

entr. Jutro w sobotę dnia 12 czerwca, na do- 
chód Alberta Ekera, komedya w ciu aktach pp. Bayard 
i Théaulon tłumaczona przez Bogumiła Dawisona : Ojciec 
debiułantki (Le póre de la dóbutante). 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta: codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie= 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
dnie 30 centów. 

Dnia 10 czerwca pogoda; termometr od 8'6 do- 
szedł do 23:2 R. Barometr opada; dnia 11 czerwca o 
godzinie 6ej s00 stan jego był 327.98, termometru 
13'2 R. Wiatr zachodni, przyczem rano wczas deszcz. 

—- W.sobotę dnia 12 czerwca: Śgo Onufrego pustel- 
nika wyznawcy. 

z o 
Sprostowanie : 4 

W artykule zamieszczonym wczoraj z N. fr. Presse 
pod napissm: Ultramontanie w Stanach Zjednoczonych*. 
w wierszn 17 od ustępu poczynającego się: „Od kilku 
miesięcy it. d. zamiast: 78,000,000. czytsj: 7 do 
8,000,000. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie. l 


Dnia 9 b. m. odbyło sig w Krakowie cgólne 
Zgromadzenie towarzystwa rolniczego krakowskie- 
go przy licznem udziale członków.  ' M 

Posiedzenie zagił Prezes Henryk br. Wo dzi- 
oki przemową,. w któréj przypomina, że już w 
przeszłorocznam przemówieniu- przy otwarciu Zgro- / 
mądzenia rolniczego wyłożył obszernićj liczne i roz- 
ległe zadania, jakie komitetowi dostały się przez. 
to do spełnienia, że stał się już uznanym w wielu 
gaa rolniczych wykónawcą ożynności rządo- 
w on, d I 

bets odpowiedzi na pytania władz w przed-. 
miotach bezpośrednich lub pośrednio z rolnictwem . 
złączonych, ma sobie powierzone subwencye prze- 
znaczone na podniesienie pewnych gałęzi produkcyi 
rolniczój w kraju. Sposób najkorzystniejszego uży< 
gia subwencyj zasługuje na gruntowną rozwagę. 
Pomgc, rada i zdanie członków towarzystwa w tem. 
właśnie zadaniu byłyby dla komitetu pożądane. 
Przewodniczący zwraca więc uwegę na punkt IV 
porządku dziennego, przy którym komitet pragagł 
by usłyszeć zdanie zebranych członków, a miano- 
wicie uwagi, czy nie byłoby jeszcze innych zadań. 
w rolnictwie, któreby zachęcić, popie:ać lub: do ży- 
cia powołać należało. , : 

Wystawa rolnicza miała odbyć się w tym roku 
w Krakowie. Nie zbyt świetny stan finansowy rol- 
ników i zwołanie sejmu krajowego w porze wio- 
sennój, wywołujące z Krakowa znaczną liczbę człon" 
ków komitetu, niepewność jak długo trwać będę 
czynności sejmowe, spowodowały odłożenie ji do 
roku przyszłego, w którym odbyć się może będzie 
mogła wśród pomyśluiejszych warunków. 4 
dowoleniem o jednój rzeczy mówić wypadnie, o 
szkole w Czernichowie. Siłami obywateli za- 
łożona, zasłużyła sobie na pomoc i naszego sejmu, 
i wysokiago rządu, a rozwija sig pod światłem i 
sur i nnem kierownictwem kuratoryi. 

Mimo niesłychsnych trudności, . jakie napotyka, 
komitet, pomny na to, że instytucye z potrzeb kraju 
wychodzące i tym potrzebą cdpowiadające, mogą 
przechodzić różne koleje powcdzenia, atoli ginąć 
aigdy nie powinny, wytrwa tcż na swem stanowi- 
sku i zachęcać całego ogółu towarzystwa do czyn- 
nego działania nie przestanie. 

Sprawozdanie, z czynności komitetu od ostatnie- 
go Zgromadzenia i z fundoszów Towarzystwa za 
izok 1874 odczytał sekretarz towarzystwa p. Ja- 
wornicki. 

Wyjaśnia w niem grczegółowo przyczyny odro- 
czenia wystawy rolniczój do roku przyszłego, wy- 


nieprzezwyciężonych trudności, nie są, z tą, jak 
Toliman 1 61 Łabędzia, pewnością obrachowane, 
to przecież są one raczej za małe, niż za wielkie. 

Powiedziawszy o tych odległościach, wróćmy 
tam zkąd  wyboczyliśmy, mianowicie; wróćmy do 
rozległości naszego archipelagu, czyli gwiazdo- 
zbioru, w którym pomiędzy milionami nasze słoń- 
ce Jest jedną z gwiazd. Powiedziałem, że on ma 
postać soczewki wypukło-wypukłej i że większa 
jej Średnica jest 5 razy dłuższą niż mniejsza. Otóż, 
pierwsza tak jest długą, że światło na jej prze- 
bycie potrzebowałoby 15,000, a na przebycie mniej- 
szej 3000 lat! Za prawdopodobieństwo tych dłu- 
gości, ręczą najsumienniejsze obserwacye i rachu- 
nek Herszla, który jedynie z miłości do astrono- 
mii, tak mozolną pracę podjął i większą część 
życia jej poświęcił. 

Skoro więc archipelag do którego należymy ta- 
kim jest ogromem, a szczególne jego wyspy, tak 
wielkiemi przestrzeniami są między sobą przedzie- 
lone, w jakże niepojętej odległości znajdują się 
inne gwiazdozbiory pod postacią mgławice i mgła- 
wek nam się przedstawiające ! 

Nasz system słoneczny, a zatem i oko nasze, 
jak już wyżej powiedziałem , znajduje się nieco 
mimo środka całego naszego gwiazdozbioru , dla 
tego też widzimy, że mleczna droga, ograniczą- 
jąca go w jednym kierunku, dzieli gwiaździste 
niebo na dwie nierówne połowy, a z powodu po- 
ziomu, zasłaniającego nam dolną połowę nieba, 
widzimy tylko połowę tego świetnego pasa. Wznieś- 
my się atoli myślą w przestrzeń, a zobaczymy go 
cały. Oddaliwszy się w prostopadłym do pła- 
szczyzny drogi mlecznej kierunku, o całą długość 
większej jej średnicy, zobaczylibyśmy. ją jako ko- 
ło, aśrednicę jego pod kątem 60 stopni, tj. koło 
to byłoby prawie równe kołu, jakie dziennym 
swym ruchem zakreśla na sklepieniu niebios, wyż- 
sze z dwóch tylnych kół wozu niebieskiego (Nie- 
dźwiedzia wielkiego). Posunąwszy się zaś w tym- 


'|że samym kierunku na 100 takichże jak poprze- 


dnio długości, zobaczylibyśmy drogę mleczną już 
tylko jako pierścień, którego średnica pokazałaby 
nam się pod katem 36 minut. Odsuwając się je- 
szcze dalej, pierścień ten zamieniłby się na mgław- 
kę, ażby nareszcie zupełnie zni z naszych 


oczu. 
(Dokończenie nastąpi). 
R M 
roca 5 2980 OM] REŻ OW 


licza kolój rokowań z ministerstwem o pożyczkę 
funduszu na melioracye i ostateczną bezakuteczność 


tych zabiegów, mimo wszelkićj usilności, jakiój ko- 
mitet w tój mierze dołożył. 


Komitet wziął czynny udział w dwóch ważnych 
sprawach ekonomicznych, w kwestyi taryfy cłowój 
w kierunku zniesienia cła wchodowego na zboże i 


w kwestyi ar kolejowych, w których do miai- 
stórstwa poda 

memoryał wypracowany przez p. Leona Paszkow- 
skiego. 


Przychód kasy wynosił .. .. . złr. 4996, 291/ 


Rozchód 134182, 98, 


Pozostałość kasowa 31 grud. 1874 „ 1813, 31. 
Dług Towarzystwa wykazany w zeszłorocznem spra- 
wozdania pozostał do końca roku bez zmiany w 
kwocie ii. pisie « « « . è złr. 5145, 61 

Sprawozdanie kuratoryi szkoły rolniczej Czerni- 
chowskiej za rok 1873/4 odczytał p. Franciszek 
Paszkowski. Kuratorya wynurza na wstępie 
nadzieję, że byt tego Zakładu w niedługim czasie 
stanowczo ubezpieczonym zostanie, oo zawdzięcza 
przedewszystkiem początkowym staraniom komi- 
totu, który zasilając go dopóki mógł zaliczkami, 
z wielką przezorności postanowił zupełną odrę- 
bność mejątkową i rachunkową Zakładu Towsrzy- 
stwa, a nad jej utrzymaniem pilnie czuwa. Na- 
stępnie zawdzięcza Zakład czerniechowski swe 
ubezpieczenie szczodrobliwości reprezentacyi kraju 
i opiece ministerstwa. Zasiłki pieniężne, jakie 
ministerstwo Zakłsdowi już udzieliło i udziela, nie 
dorównywsją wprawdzie jeszcze stosunkowo temu, 
co z funduszów ogólnych pobierają inne zakłady 
w peństwie, trudniące się kształceniem gospodarzy, 
lecz ministerstwo wskazało reskryptem swym z dnia 
23g0 czerwca 1873, także do komitetu rolni- 
czego zwróconym, drogę do uzyskania hojniejszej 
pomocy. 

W reskrypcie tym ministerstwo wymienia wa- 
runki, pod któremi subwencye dla szkół rolniczych 
udzielać będzie. Warunki te stały się przedmio- 
tem badań kuratoryi i nastręczyły możność stwier- 
dzenia, iż. szkoła Czernichowska w organizacyi 
swej, zakresie przepisanym i teraźoiejszym swoim 
stanie nie wiele różni się od jednego z tych sto- 
pni, jakie ministerstwo życzy sobie mieć stwierdzo- 
nemi, aby czynnie do uzupełnienia brakujących je- 
8zoze. części urządzenia dopomagać. 

Uzupełnienie to głównie spodziewanem być może 
co do pomocy naukowych. zbiorów i budowli na 
ich pomieszczenie. Teraźniejszy plan nauk nie 
wiele różni się od wymaganego przez ministerstwo. 
Bądzie zadaniem kuratoryi różnicę tę jak najspie- 
szniej wyrównać. 

_Biląng utrzymania samej szkoły przedstawia 

w przychodzie sumę 16,225 złr. — o. 
w rozchodzie  „ YE 15081 ge 56253, 
Przychód wyższy od rozchodu o 1,213 złr. 38 c. 
które użytemi być musiały va pokrycie niedoboru 
rrku przeszłego. 

Dział fandacyjny (majątek Zakładu). rasila w 
pierwszym rzędzie produkcya folwarku. Okazuje on 
się w r. 1873/4 jak następuje: 


..... 


Przychód: 1418 złr. 89 c. 
Rozchód: 3057 „ 66 , 
Niedobór: 1638 złr. 77 c. 


łącznie z dawniejszym, niedobór ten w dochodzie 
funduszu fondacyjuego wynosi ogółem 3023 złr. 
79 e. Ale zwolna wyrówna go ciągle wzra- 
stający dochód z f»lwarku, wynoszący w roku 


1878/4: 
Przychód 5,983 złr. 511, ©. 
Rozchód 4,061 „ 35- » 
Nadwyżka 1,922 złr. 16'/, c. 

W kilka let więc niedobór działu fandacyjnego 
wyrównanym zostanie. Na folwarku i w tym roku 
zanosi się ną dobry urodzaj. _ 

Dalej wykazuje sprawozdanie ruch w uczęszcza- 
niu uczniów i rezultaty w odebranych przez uczniów 
patentach. 

W miejsce p. Szybslakiego, ustępującego sku- 
tkiem nadwerężenia zdrowia, pozyskał komitet dla 
zakładu Czernichowskiego męża śówiatłego i do- 
świądczonego w zawodzie gospodarskim p. Mieczy- 
sława Ch wali boga. £ 

Składką między sobą zrobioną za wpływem i 
przykładem danym przez nauczycieli, uczniowie za- 
łożyli w zakładzie małą biblioteczkę. 

Gospodarstwo. czernichowskie jest w postępie, 
który przy pilnem i wzorowem wykonywaniu wszyst- 
kich robót trwała owoce przynieść wusi 

Sprawę z użycia subwencji zdawał p. Karó) 
Lange. Z funduszu wyznaczoBego DA ten cel 
przez, ministerstwo zużzto : 


Na premiowanie wzorowych gnojowni 400 złr. 
na drobny iawentarz . . . . - 1,000 „ 
na rośliny bandlowe (lar) . 1,000 „ 
na szkołę aadowniczą . © - . 2000 ,„ 
na podniesienie chodowli bydła . 5,100 , 
na statystykę zbiorów . A 2,600 „ 
na wystawę nasion AE 450 „ 
na szkołę Czernichowaką . 2,000 


Razem 14 515 złr. 

Przy życzliwości, jakie minieterstwo okazywać 
się zdaje, komitet ma nadzieję uzyskać na przy- 
złość wyższe subwencye i w tej nadziei żażądał 


znany już z obszernój publikacyi 


go pomnażania fanduszu subwencyjnego, byłaby nej- 
gkuteczniejszym środkier. do szybszego rozpowaze- 
chniana się ich po kraju. 

*P. Starowiejski wnosi o zażądanie funduszu 
na drenowanie w kwocie 2000 złr. Pp. Niedziel- 
ski i Konopka popiersją ten wniosek, starając 
się go jeszcze rozszerzyć w różnych kierunkach. 

P. Ryx życzy sobie subwencyi na wydawanie 
organu Towarzystwa, któryby członkowie Towarzy- 
stwa bezpłatnie otrzymywali. Wniosek ten opiera 
na ofercie Poradnika przemysłowo-rolniczego, który 
oświadczył, że z pomocą subwencyi 600 złr. za- 
miar powyższy przez Redakcyę Poradnika może 
być uskuteczniony. 

P. Tański wolałby zawrzeć z Rolnikiem we 
Lwowie wychodzącym układ, żeby po zniżonej cə- 
nie część koluma swoich Towarzystwu krakowskie- 
mu za miernem wynagrodzeniem poświęcił. 

Wszystkie te wnioski przekazano komitetowi, do 
uwzględnienia, gdzie tego uzna potrzebę i możność. 

Przy pytaniach tyczących się chodowania i krzy- 
żowania bydła: s 

P. Chwalibóg wyraża zdanie, że tak w jednej, 
jak w drugiej kwestyi trzeba sobie jasny wytknąć 
oel, czy na mleko, czy na mięso, czy do pocią- 
gu chodować chcemy i do tego zastosować nietylko 
wybór sztuk do krzyżowania odpowiednich, ale za: 
razem i paszę, która u rodziców i zaraz od 
pierwszej młodości u potomstwa w razie każdego 
z zamierzonych celów musi być inną a zawaze wy- 
starczającą. 

P. Homolącz z Gnojnika doszedł do bardzo 
dobrej obory, ulepszejąc rasę krsjową samą w so- 
bie, uważa że ją racyonalnem postępowaniem. bar- 
dzo jeszcze udoskonalić można i trzymanie się tej 
dregi uważa za najpraktyczniej sze. 

P. Stawski w Ściśle naukowym wywodzie, o- 
pierającym się na największych powagach litera- 
tury rolniczej i na doświadczeniu najlepszych go- 
spodarstw, potwierdza w ogólności zdanie p. Ho- 
molacza co do możności udoskonalenia rasy kra- 
jowej samej w sobie przez racyonalne chodowanie. 
Kiedy zaś wypadnie potrzeba odświeżenia krwi, 
należy dobierać rasy i ze względu na kształt po- 
krewnej i ze względu na klimat i inne właściwo- 
ści miejscowe pod podobnemi wychowane warunka- 
mi. Anglicy nie mieli innych ras jak krajowe, a 
w chodowaniu doszli do wszelkich rezultatów, ja- 
kie tylko sobie zamierzyli. i 

Do tego samego zmierzą p. Tadeusz Lange, 
przyczem rozpatrywał rozmaite rasy, i wyjaśniając 
jak mleczność, mięsistość, nawet płodność zależy 
od użycia stosownych własności i stosownej ilości 
paszy, jak więc i do właściwości każdej rasy Ści- 
śle zastosować wypada rodzaj i ilość paszy, po- 
myślność chodowania głównie od sztuki racyonal- 
nego jej użycia zależną czyni. 

Przy pytaniu, jak można najkorzystniej zużyć 
mleko w miejscach od miast wielkich cdległych, 
p. Tadeusz Lange robienie masła i zużywanie 
kwaśnego mleka na trzodę chlewną uważa za naj- 
korzystniejsze, ze względu na powszechny pokup i 
wywóz za granicę tych artykułów, wykazując re- 
chunkiem, że ną tej drodze można odnieść po- 
trójne zyski w stosunku do dzisiejszego do- 
chodu na wydzierżawianiu doju krów opartego. 
Ale warunkiem nieodzownym jest racyonalność u- 
rządzenia mleczarni i wyrób czystego i dobrego 
masła. Za względu na ważność tej kwastyi, komi- 
tet okaże na najbliższej wystawie stosowne mna- 
rzędzia. 

Uwagi nad ważnym referatem p. Leona Paszko- 
wskiego o środkach zażegnania niebezpieczeństw 
wynikających z konkurencyi krajów sąsiednich i 
z taryf kolejowych, podamy w osobnym artykule. 


Wiadomości 
xz biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 10 i 11go czerwca. 


W dniu wczorajszym, jako w święto Zielonych świąt 
u starozakonnych, nie było targów zbożowych na gra- 
nicy Kongresówki. 

Tak w skutek wożorajszego święta Starozakonnych, 
jako też i wielkiej stagnacyi w handlu zbożowym, targ 
dzisiejszy na Kleparzu był bardzo słaby do czego i brak 
zagranicznych kupców wiele jak nierównież i doniesie- 
nia o dobrym stanie zasiewu i wstrzymywanie się od 
zakupna do Prus dużo przyczyniły sią. Ceny produktów 
spadły. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 font, od 7*30 
do 8'30 złr., białą od 7:75 do 8:50, żółtą od 6'40 
ło 7:50, żyto piękne warszawskie 160 funtów od 6'20 
do 6:40, żyto podolskie od 5'50 do 6-15, jęczmień dla 
krupników 140 funt. od 4*25 do 4:60, na paszę od 
390 do 4'15. owies 100 f. od 3:90 do 4'30, groch 
180 f. od 7:50 do 9—. 

(NADESŁANE.) 


Losy wiedeńskiej gminy. Wobec ciągle wzrastającej 
wziętości tych losów zakupił kantor zmiany admi- 
nistracyi „Merkurego* większą ilość i poleca ta- 
kowe publiczności do zakupna w miesięcznych spłatach. 


CZAS z Soboty 12 Czerwca 1875. 


Warunki stawiane przez tę firmę zwracają na siebie 
uwagę dotyczących osób, gdyż z powodu swej taniości 
zupełne przeobrażenie sprzedaży na spłaty uskuteczniają; 
tym sposobem utorowano wejście na drogę, która znowu 
do reorganizacyi tego oddziału handlu zaprowadzić może. 
Uznanie uależy się także faktowi, tej reformie właśnie, 
iż losy miasta Wiednia wybrane zostały. (1887) 


NADESŁANE. 


Czytelnikom Czasu, którzy do Wiednia przyjeżdżają 
i tam Śliczne złote i srebrne zegarki i łańcu- 
syki złote zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze- 
garków p. Filipa Froma, Rothenturmstrasse 9 na- 
przeciw Wollzeile i arcybiskupiego pałacu. 

Ceny najtańsze w całem państwie. (1385 2-25) 


" PRZEGL 
Depesze telegraficzne. 


Zagrzeb 10 czerwca. Przed gmachem sej- 
mowym zgromadziły się tłumy Indu, ponieważ bi- 
letów na galeryę odmówiono, szczególnićj młodym 
ludziom. Przy wejściu na galeryę przybito pismo 
rektora żądające porządku i przyzwoitego zachowa- 
nia się młodzieży akademickićj. Po otwarciu po- 
siedzenia zapytuje Maconec, dla czego stu- 
dentom wstęp wzbroniony. Marszałek odpowiada, 
łe młodziaż niegodnem zachowaniem się, obraziła 
prezydyum. Przeciw nadzwyczajnym zajściom użyć 
trzeba nadzwyczejnych środków. Następnie uczy- 
nił Makonec wniosek: „Sejm wystosuja do Ce- 
garzą adres z prośbą, aby wydał rozporządzenie, 
mocą którego mogłoby mieć Pogranicze reprezen- 
tanta w sejmie. Celem rozwiązania kwestyi dalma- 
okiój, aby Cesarz zarządził wysłanie dwóch depu- 
tacyj regnikolarnych.* Nad wnioskiem tym obrado- 
wać sejm będzie na posiedzeniu tajnem. Następnie 
rozpoczęto obrady nad projektem ustawy w spra- 
wie kościoła grecko-wschodniego. 

Zagrzeb 9 czerwca. Komisya kodyfikacyjna 
naradzała się nad przydzieloną sobie, a przez rząd 
zwróconą nowellą wyborczą. Zamiast kwestyono- 
wanych dwóch ustępów przyjęto: „Rieką wybiera 
dwóch posłów; sposób wyboru i okręgi naznaczy 
magistrat tamtejszy. Dalej wyrzucono przepie, 
według którego prawo wyborcze zawisłem było od 
stałego zamieszkania. Pomimo, iż komisys kody- 
fikacyjna powzięła uchwały te znaczną większością, 
przyjęcie ich w sejmie jest wątpliwe, chociaż san- 
kcya ich byłaby pewną. 

Berlin 9 czerwca. Deputowany Windthorst 
(Meppen) wniósł dziś nową Interpelacyę do rządu, 
mianowicie, czy i jakie wydane zostały rozporzą- 
dzenia co do wykonania katy więzienia pod wzglę- 
dem zajęcia i żywności, od chwili ogłoszenia usta- 
wy karnej. Komisya prawniczą sejmu załatwiła 
wczoraj procedurę cywilną i rozpoczęła obrady nad 
procedurą karną. 

Berlin 10 czerwca. W kołach rządowych za- 
przeczeją, jakoby był zamiar nowego przeznacze- 
nia wydziału Rady związkowej do spraw zsgrani- 
oznych; urząd kanclerski nie otrzymał w tej mie- 
rze żadnego wezwania. Faktęm tylko jest, że u- 
rząd zagraniczny wydziałowi rzeczonemu udziela 
ciągle tnk jak przedtem ważnych wiadomości. 

Amsterdam 9 czerwca. O ile dotychczas 
wiadomo, podczas wczorajszych wyborów uzupeł- 
nisjących do Izby wyższej z okręgów wyborczych 
na prowincyi, wybrano 16 liberałów, 3 konserwa- 
tywnych, 4 anti-rewolucyonistów i 8 klerykalnych. 
W czterech okręgach okazała się potrzeba pono- 
wnego wyboru. ź 

Paryż 10 czerwca. Zibertć donosi, że Mac- 
Mahon po rewii, która się ma odbyć w niedzielę 
wyda rozkaz dzienny do wojska, w k 


tórym pod- 
nieść ma charakter pokojowy polityki rządu i za- 
chęcić wojsko do porządku i karności. 

Kiopenhaga 9 czerwca. W. Ks. Aleksy 
przybędzie tu w tym tygodniu i zabawi tylko kil- 
ka dni. W pierwszych dniach lipca przybywa ksią- 
żę Edynburgski z małżonką. ; 

Rzym 9 czerwca. Nuncyusz papieski w Ma- 
drycie Mgr. Simeoni powróci tu ns Czas dłuższy. 
Izba prowadziła dzić dalej obrady Nad ustawą o 
bezpieczeństwie publicznem. j 

Madryt 9 czerwca. Jenerał Primo Riveira 
objął zastępstwo ministra wojny Jovellara, który 
wyjechał do Walenoyi. 

Konstantynopol 10 czerwc?. Sułtan przyj- 
mie w niedzielę nowego reprezentanta Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki vółnocnej i odbierze od niego 
oismą wierzytelne. Muir bej, dregoman przy dj- 
wanie, odjeżdża do Warny na przyjęcie nowo mie- 
nowąnego ambasadora francuskiego: 

Kairo 9 czerwca. Nominacya Nubar paszy 
na ministra spraw zewnętrznych potwierdzą się. 


O A = o ZN 


Połowę wiadomości wczoraj przez N., Fremden. 
blatt podanej, wyjaśnia Gazeta Szlązka, donosząc 
za rzecz pewną, że między 10m a 15 lipca cesarz 


Wilhelm odwiedzi Cesarzową Austryacką w Ischl, 
gdzie i cesarz Franciszek Józef będzie się zasjdo- 
wał. Odwiedziny te mają trwać dwa dni i mieć 
charakter czysto poufay. Możə i na tem skończy 
się cała wiadomość Fremdenblattu, Cesarz przy- 
jechał wozoraj do Wiednia, a Vaterland chce wio- 
dzieć, że narady ministrów zajmować się będą 
konwencyg handlową z Rumunią. 

Onegdaj skończyły się wszystkie sejmy w Przed- 
litawii, nawet dalmacki. W tym ostatnim nie obe- 
szło się bez starć, do jakich zawsze daje powód 
antagonizm narodowości sławiańskiej i niemieckiej. 
W sejmie zagrzebskim również są niespokojności, 
o których donoszą depesze. Z Tyrolu N. fr. Presse 
zamieszcza wiadomość o złożeniu mandatu przez 
X. Greutsra, coby było dowodem, że polityka ab- 
stencyi wzięła stanowczo górę w stronnictwie ka- 
tolickiem tyrolskiem. Wiadomo bowiem, że Mgr 
Greuter przeciw niej się oświadczył. Sądzimy ję- 
dnak, że to tylko pogłoska i czekamy na potwier- 
dzenie. 

Zamknięcie sejmu pruskiego naznaczono już na 
16go b. m. Z ustaniem obrad v Berlinie w sferach 
niemieckiego życia parlamentarnego, cała uwaga 
zwróci sig na walkę wyborczą w Bawaryi, która 
także w połowie b. m. na dobre się rozpocznie, 
gdyż na 15go rozpisane są wybory. — Że wyjdzie 
z urn wyborczych absolutna większość katolicka, o 
tem nie wątpi ani katolicka ani liberalna prasa, 
agitacya wyborcza w liberalnych kołach położyła 
sobie więc za cel nie dopuścić katolików do osią- 
gnięcia dwóch trzecich części głosów, bo i to jest 
dziś prawdopodobne. 

O pogłoski wojenne ciągle jeszcze toczy się spór 
w dziennikach zwłaszcza niemieckich. I tak Nordd. 
Allg. Ztg chcąc wskazać koniecznie, że źródła tych 
niepokojów alarmujących Europę szukać należy za 
granicą, utrzymuje, że wielka część koresponden- 
tów do niemieckich gazet czerpie swe wiadomości 
u obcych dyplomatów rezydujących w Berlinie. Pię- 
knieby to było, gdyby natychmiast Gazeta kolońska 
aie protestowała i dosyć szorstko, że jej korespon- 
denci biorą swe wiadomości w dobrych, wskróś-nie- 
mieckich źródłach, i że łatwo to teraz bardzo chcieć 
dyplomatyczne koła w Berlinie zrobić odpowiedzial- 
nemi za w ostatnich czasach wirwarr. Zawiniły w tym 
wirwarze zapewne także osoby wysoko położone, 
ə jakich mówił lord Derby, którego już teraz oałą 
odpowiedź, składają ra biuro Reutera, zkąd miały 
wyjść depesze całkiem do rzeczywistej treści tej 
mowy p. Derby niepodobne. Na co się przydać 
mogą takie spory nie widzimy bardzo jasno. 

W berlińskiej Post, która przed niedawnym cza- 
sem tem się wsławiła, że swą trąbkę pocztarską 
zmieniła była na surmę wojenną, pojawił się zno- 
wu artykuł, który zwraca powszechną uwagę, bo 
czuć się daje w nim wyższe natchnienie, pomimo 
zerwanych stosunków kanclerza z biórem prasowem. 
Natchnienie to przyszło zapewne na nadprzyro- 
dzonej drodze. W artykule tym poddana jest ostrej 
krytyce zagraniczna polityka Anglii, a mianowicie 
jej ostatni zwrot ku Francyi. Przyznaje wprawdzie 
Post zeraz na wstępie, że głównym powodem ma- 
łego wpływu i odosobnienia Anglii było zerwanie 
francuzkiego aliansu po krymskiej wojnie, przyzna- 
je także, że alians trzech Cesarzy musiał odsunąć 
Anglię od Niemiec, których wzrost z początku był 
dobrze przez nią widziany; to nieprzeszkadza je- 
dnak, że dzisiejszy naturalny zwrot ku Francyi na- 
zywa się w tym inspirowsnym artykule berlińskie- 
go dziennika „receptą ze starej książki kucharskiej 
odegrzaną w suchych ciasnych pedantycznych gło- 
wach starych Torysów.* 

Z prawdziwem zadowoleniem jakby jaki tryumf, 
zapisują pruskie dzienniki fakt opuszczenia pałacu 
Radziwiłłow i Berlina przez tę polską i katolicką, 
a tak blisko z dworem królewskim spokrewnioną 
rodzinę. Gazeta Kolońska podsje przy tej okazyi 
krótką historyę tego rodu i jego wpływu polity- 
cznego w Prusiech w ostatnich cząsach za króla 
Fryderyka IVgo i Wilhelma Igo, szczególuiej w 
polskich i katolickich sprawach. Przyjaźne uspo- 
sobienie pierwszego z tych monarchów dla Księ- 
stwa Poznańskiego przed rokiem 1848, jego po- 
dróż tamże, zwolnienie systemu germanizacyj nego, 
następnie utworzenie katolickiego oddziału w bió- 
rze ministerstwa oświecenia, wszystko to było owo- 
oem przeważnego wpływu jaki ta rodzina, choć bez u- 
rzędowego stanowiska, na dwór królewski wywierała. 
Wistocie pałac Radziwiłłów był może jedynem miej- 
soem gdzie monarchowie pruscy a nawet jeszcze i 
cesarz Wilhelm po rozpoczęciu walki kościel- 
nej, czasem prawdę usłyszał. Dobrze więc mówi 
Gazeta Kolońska, że usunięciem się Radziwiłłów z 
Wilhelmowskiej ulicy zrywa się spory węzeł z da- 
wng historyą pruską. Czy to jest jednak tryumfem 
dla Prus a zwłaszcza dla domu pruskiego, przy- 
szłość dopiero pokaże. 

O odwołaniu hr. Apponyego, posła nustrysckie- 
go w Paryżu, nie ma Żadnej wzmianki w dzien- 
nikach francuskich. Wielkie zajęcie widać w Zgro- 
madzeniu wersnlskiem z powodu dyskusyi nad 
ustawą o wyższem wychowaniu. Śmierć hr. Ré- 
musata, którewu prezes Izby wymowne poświęcił 
słowa, daje dziennikom przedmiot do rozmaitych 
sądów retrospektywnych i chwilowych. 


Nieprzystąpienie Austoyi do akcyi angielskiej w 
Berlinie, natchnęło zdaje się Morning Post do ar- 
tykułu, który na siebie ściągnął uwagę. Wymie- 
rzony on jest szczególniej przeciw polityce au- 
stryackiej, lubo stara się tylko wykazać, że owe 
porozumienie się trzech cesarzy i cała ta polityka 
była tylko wymysłem Nemi Ahea i w skutek: 
wystąpienia Anglii rozwisła się zupełnie. W Lon- 
dynie jako dvćnement jest przybycie Sułtana z Zan- 
zibara, południowej Afryki, tego samego, który tyle 
kłopotu nabawił Avglię, popierając tak silnie han- 
del niewolnikami. 

Wozoraj i dziś dopiero spisek, o którym nam 
donosił w ostatnim swoim liście korespondent g 
Madrytu, przybrał w dziennikach wiedeńskich o- 
gromne rozmiary. Odebrały one listy, gdzie spisek 
ten miał mieć na celu nawet zamach na życie kró- 
la. Man muss den kleinen umbringen. Czema znów 
nie wierzymy, bo Hiszpania katolicka królów zmie- 
nia, ale ich nie zabija. Widzimy też zaraz wisdo- 
mostkę, niewiemy o ile prawdziwą, że „Mały* chce 
się żenić i miał zamiar połączyć się z domem pru- 
skim, wybierając naturalnie księżniczkę, któraby 
była katoliczką. Księżniczką tą miała być młoda 
14-letnia Matylda Marya Elżbieta Radziwiłłówna, 
córka jedyna adjutanta cesarskiego księcia Auto- 
niego Radziwiłła, Jak pisze dziennik ten, z którego 
tę wiadomość bierzemy, w Berlinie, gdzie starano 
się wymącać usposobienie, koncept ten hiszpański 
uważano za b niewczesny i wskutek surowego 
dość przyjęcia zaniechano go zaraz. Nie mogło być 
inaczej, skoro, jak powiadamy wyżej, tak się cie- 
szą dzienniki w Berlinie, że pałac radziwiłowski 
w inne przeszedł ręce. 

Wiadomość o opuszczeniu Grecyi przez króla 
Jerzego okazuje się być czysto giełdowym mane- 
wrem. Z listu, jaki odbieramy, wnosić możemy, że 
nawet chwilowo w polityce wewnętrznój Grecyi jest 
pewne wytchnienie, Jak się dalćj sprawy obrócą 
w krsju tak burzliwym, trudno przewidzieć. 

Nord podsje lakoniczną wzmiankę, która niemo- 
że być dla nas PE „Gazeta moskiewska do- 
wiaduje się, że osobna komisya specyalaa ma być 
utworzoną oe ministeryum spraw wewnętrznych 
w oelu zbadania środków administracyjnych w. pró- 
winoyąch zachodnich w stosunku do spraw doty- 
czących kościoła rzymsko-katolickiego.* Zachodzi 
teraz pytanie, czy utworzenie tej komieyi jest sku- 
tkiem zmiany zaprowadzonej ukazem Cara w stry- 
bycyach kolegium katolickiego w Petersburgu, czy 
też przeciwnie celem jej ma być wynalezienie spo- 
sobu nowych prześladowań przeciw rzymsko-kato- 
lickiemu duchowieństwu ? 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 11 czerwca. Dzienniki donoszą, że 
ordynsryat arcybiskupi otrzymał od namiestnictwa 
pozwolenie na odbycie z powodu jubileuszu dwóch 
uroczystych procesyj 13 i 20 b. m., w których we- 
źmie udział także kardynał Rauscher. 

Wieden 11 czerwca. (prywat.) Presse donosi: 
Zniesienie sekwestru kolei czerniowieckiej nastąpi 
wkrótce; z ubiegających się o najwyższe jej kiero- 
wnictwo najwięcej widoków ma jeneralny dyrektor 
kolei koszycko-bogumińskiej p. Maistre. 

Jugenheim 11 czerwca. Car rosyjski i kró- 
lowa wiirtembergska przybyli tutaj. 

Weimar 10 czerwca. Król szwedzki odjechał 


decznie z rodziną W. księcia. 

Wiel 10 czerwca. Fregaty pancerne . „Król 
Wilhsłm,* „Cesarz,“ „Królewicz,“ i okręt poczto- 
wy „Sobot* odpłynęły dziś z Travemiinde, aby 
eskadrze królewskiej północnej towarzyszyć , która 
jutro odpływa z królem Oskarem do Malmoć. 

Paryż 11 czerwca. Według Moniteur przy, 
towuje rząd hiszpański akcyę wojskową w prowin- 
cyach środkowych; mn'emają, że zwołanie kortezów 
nie nastąpi wcześniej, dopóki wojsko Don Karlosa 
nie poniesie stanowczej klęski. 

Genewa 10 czerwca. Wielka rada genewska 
odrzuciła wczoraj 44 głosami przeciw 12 projekt 
ustawy o rozdziale kościoła od państwa, wniesiony 
przez Jerzego Fazy. 

Londyn 11 czerwca. W Izbie niższej odpo- 
wiedział Disraeli na zapytanie w sprawie pobytu 
Jezuitów w Auglii: wprawdzie jest. to przestępstwo 
karygodne, atoli od czasu emąncypścyi katolików, 
ustawy o Jezuitach rząd nigdy nie stósował, i teraz 
niema zamiaru jej stósować, zastrzega sobie to je- 
dosk gdyby zaszła potrzeba, albowiem nie została 
zniesioną. 


Kursa. Wiedeń 11 czerwca, godz. 2 m. 35 
po poł. Renta papierowa 70 15 — Renta srebrna 
74:60. — Losy z r. 1860 11220. — Akcye Banku 
Narod. 967: — Akcye kredytowe 232'—. — Londyn 
111:60 — Srebro 102:50. — Napoleony 8:89. 
Dukaty 5'26'/;. — 100 Mark prtskich 5445. — 
Usposobienie giełdy : lepsze. 
| A 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Młobukowski. 
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Okólnik. 


Akt rozlosowania dzieł sztuki pomię- 


Bank Galepiski da Handlu i Przemystu 


w Krakowie 


wca b. m. takowe do kasy towarzy-|Nr. 10, 51, 617, 1213, 1408, 1851, 1883, 2043, 2108 


stwa przesłać niezaniedbali, w przeci- 2361, 2377, 2440, 2504, 2576, 2668, 2702, 

wnym bowiem razie narażą się na u- 3709, 3831, 3882, 3929, 4045, 4267, 4276, 4360 

tratę korzyści akcyami zapewnionych | 4447, 4593, 4800, 4814, 4912, 4935, 5018, 
Dyrekoya Towarzystwa Przyjaolół 5617, 5880, 5971, 


1 Sztuk Pięknych w Krakowie. 
js (1497-1-3) 


pra" od kilku miesięcy ciężko 


po złr. w. a. 200 za akcyę. 


Wypłatę wylosowanych akcyj i kuponów uskutecznia Kasa 

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu. 
Kuponów zaś 
w KRAKOWIE: Kasa Banku, 
w TARNOWIE: Dom komisowy Banku Galicyjskiego dla h. i p. 
we LWOWIE: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu Kredytowego 
dla handlu i przemysłu, 

w WIEDNIU: Anglo Oesterreichische Bank, 
w BERLINIE: Dom bankowy JJ. Caro. 


Wylosowane a dotąd niewykupione Akcye Pierwszeństwa 
Nr. 1875, 3394 i 3395. 
Kraków d. 8 Czerwca 1875 r. 


chora osoba, czworgiem drobnych 

dziatek obarczona, która przez ró- 
żne nieprzyjazne stosunki nieszczęśliwe- 
mu losowi popadła — znajduje się dziś 
w rozpaczliwem położeniu, (bo nie ma 
żadnego funduszu, aby choć na chwilę 
swe zdrowie poratować mogła, |a do 
czego jej właśnie pora służy. — Wsku- 
tek tego ośmiela się przez wzgląd na 
niewinne dziatki (do szlachetnych serc 
udać i o jakąkolwiek pomoc najłaska- 
= wiej upraszać. „Administracya Czasu 
dk, chętnie przyjmować będzie wszelkie da- 
tki i osobie rzeczonej doręczy. 


ADyrekcya. 


ii: 

ja Kraków dnia 11 Czerwca 1875 r. Bor” 

i ` (1494-1-3) I. D. 

ę R a Zakład kąpielowy w Swoszowicach 

m (głoszenie licytacpi. odległy o °’, mili od Krakowa otwarty został dnia I czerwca. 
R Nr. 13258. & (1493-1-3) |, , Kąpiele siarczane Swoszowiekie znane są ze swej skuteczności w gośćcu, dnie, 
b. Magistrat kr. głównego miasta Kra- re. pei pozę aea k NAA fantan ei o odpowiednie urzą- 


4: kowa podaje do publicznej wiadomości, 
Ma iż celem oddania "w przedsiębiorstwo 
budowy 8 klasowej szkoły żeńskiej przy 
ulicy Św. Scholastyki wedle kosztorysu 
do sumy 73816 złr. 63 ent. obliczonej 
odbędzie się dnia 25 Czerwca r. b. 
o godzinie l2tej w południe w biurze 
Prezydenta miasta publiczna licytacya 
w drodze opieczętowanych ofert. 
Składający oferty winni się wykazać 
kwitem kasy miejskiej, że już złożyli 
tamże wadyum w kwocie 3600 złr. 
Warunki licytacyi, plany i kosztorysy 
budowy mogą być każdodziennie przej- 
rzane w godzinąch urzędowych w biu- 
rze ekonomicznem (II. piętro w gmachu 
Magistratu). 
Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa. 
Dnia 10.Czerwca 1875 r. 


= Śledzie młode 


e. (Matjes) 
w tym roku szczególnie ładne 
nadeszły do handlu | 
Franciszka Lenerta 
w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 
i sprzędają się na sztuki po 10 cent. 
(1495-1-3) 


Poszukuje się Panny 
uzdolnionćj w krawiecczyźnie damskićj 
ZArAŁ.— Bliższa wiadomość przy ul. 


Grodzkiej pod L. 65 na II. piętrze. 
(1489-2-3) 


dzenie ogrodu i spacerów i 0 dobrą restaurącyę. `; 
Nadzór lekarski nad zakładem objął Dr. Franciszek Eberhard i udzielać będzie 
rady lekąrskiej przez cały ciąg pory kąpielowej. (1496-1-3) 


Już na- losów premiowych pożyczki 


ża 1 Lipca stąpi ciągnienie „gminy wiedeńskićj 
Losów wiedenskich. 


Losy te mają rocznie 4 ciągnienia z głów. ran. 200,000 złr. 200,000 złr. itd. 
ps fate Le Eom TERE 200,000 . 200,000 . itd. 
Losy oryginalne ściśle wedle kursu dziennego i na 12 rat miesięcznych po 10 złr. 
Promesy 2c | Lipa cera, 200,000 zb. 257e alr. 400 par” 
J gnienie D wygrana , *. po ' pel. 
Kantor wymiany ©. k- uprz. wied. Banku handl., daw. Joh. C. Sothen, Graben 13. 
Promesy na losy wiedeńskie wystawione przez powyższy kantor, wymiany są także do 
nabycia u S. Landaua spadkobierców w Krakowie. (1875-2-4) 


Tanite Emery-Tarcza 


jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jėdnéj an- 
gielskićj milt ną minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją. 
Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zasto» 
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni. 
Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okrę- 
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa- 
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w,użycie. i (1003-10-39) 
M. Selig junior & Go. w Wiedniu, L Elisahethstr. 15. 
Jedyna ajencya w. Europie 
Tanite Company, Stroudsburg, Pensylwania w Ameryce. 
Ilustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka. 


U 


Elixir et Vin de J.BAIN 


f ALA COCA du PEROU 


energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający, 

Preparacye te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane 'siły, w 
ciężkich dhórobąch SZPIKU, KOŚCI PACIERZO aJi MÓZGU. Używają siĘ Z M Aya Aei 
kiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLII pochodzących z. ROZSTRO, OR- 
GANÓW PŁCIOWYCH, a zwłaszcza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH. 

Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier- 
pieniom kanałów: trawienia,‘ 

Nota. Lękarstwa te, których P. BAIN. jest wynalazcą, 
z plantacyi Pa. Balivian ministra gemomoemgo Boliwii w 

Główny skład w aptece Pa. E. Fournier et Cie rue de Londres No 15. 
W Krakowie w aptece Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, = we Lwowie w aptece Pi: Mikolascha. 


przygotowane są z Coca pochodzącego 
u, (5-L1-) 


Znów rozpoczyna się d. 16 i 12 
Czerwea b.r. nowe wielkie przez ham- 
hurgskie państwo poręczone losowa- 
nie pieniężne (któremu niejeden swe szczę- ; 
ście zawdzięcza) i które w swój całości (7 
oddziałów) zawiera główne wygrane w da- 


nym razie 

375,000 marek n. 

szczegółowo zaś 250,000; 125,000; 
80,000; 60,000; 50,000; 40,000; 
36,000; 3 po 30,000, 24,000; 2 po 
20,000, 18,000; 8 po 15,000; 9 po 
12,000; 12 po 10,000; 34 po 6,000, 
5 po 4,800; 40 po 4,000; 3 po 3,600; 
203 po 2,400; 5 po 1800, 1,500, 


a samych 


412 po 1,200 marek n.. 


Do powyższego I. oddziału rozsyłamy pun- 
BE ktualnie 


HOGG,'APTERARZ, 2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza; zacho- 
wano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego ni © 
sawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 
10 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 
inaym przypadłościom. specyalnym żołądka. 
2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła- 
bościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające, 

30 PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanżm żelaza niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym. 

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanemr żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan i żelazo wy- 
wierają na żołądek osób nerwowych i draźliwych. 
Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach, 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (338-9-) 
z p ej we STY, 4 ARUGA WU TEN PŁUC Z 


ie 
OFP PFPP JRR NT EJ PETSA s 


KA losy oryginalne po pra złr. 
/ » „n Da » 
AER A ” 96 ent. 
przekazem pocztowym, lub za nadesłaniem 
gotówki na wszystkie strony, a po uskute- 
cznionem m mapę” bez wezwania wygrane 
pieniądze i wykazy wygranych. 
Przy losowaniu odby- 
tem w drugićj połowie 
przeszłego roku był naj- 
szeęzęśliwszym dom nasz, 
gdyż oprócz wielu zna- 
cznych wygranych, wy- 


piacómy także naszym 


pożyczki premiowej miasta 


1. Losy wiedeńskiój gminy mają rocznie 4 hę 
gnie nin, w których wygrane zła. 200,000, 50,000, 
30,600. 10,000. 1,000 itd., razem rocznie zło= 
tych a. 1.651,000 wylosowane będą. 

2. Najmniejsza wygrana wynosi teraz już zła. 130, dla- 
tego o 30 zła. więcój niż imienna wartość. 


Niechaj nikt nie opuszcza tój sposobności 
y do podania szczęściu ręki, tembardzićj, że 
wkładka jest małą, a wygrana łatwo może 
być znaczną. Upraszamy o szybkie nadesła- 
nie zamówień, gdyż zapas wkrótce może być 
rozebranym. (H 02309) 


Mindus 6 Marienthal, 


Bankierowie w Hamburgu, 


Sprzedajemy także 
a mianoricie tylko na 24 spłat miesięcznych po zła. 5 — zła. 120, przyczem 


kie nadesłanie łaskawych zleceń. 


aft der PEPE E treat 


w Wiedniu, Wollzeile 43. 


WechslergeSch 


Drukarni Leona Paszkowskiego. 


|z handlu bławatnego i galanteryjnego, 


3585) ma na składzie dwa dzwe- 

|my z lanćj stali, z słynnćj an- 

5397. |gielskićj fabryki „Vickers“ wagi 
[40 cetnarów i 2 cetnara. 


Jsikawki domowe, ogrodowe 


Redyka i Leona Feintucha, — we Lwowie u pp. 
A. Śteif synów, — i w pierwszych Bkładach por 
fam i wytworów toaletowych. 


OBWIESZCZENIE. 


Bada gminy c. k. miasta głównego 1 stołecznego Wiednia postanowiła 1 Lutego 1874 wydanie 


w ilości 30 milionów złotych a., podzielonćj na 3,000 seryj po 100 losów. O tem podajemy następnie do ogólnćj wiadomości: 


poa i 1 października każdego roku. 

4. Zwrot zapłaty kwoty pożyczki tudzież wszelkich 
wygranych, zabezpieczony jest wszelkim ruchomym i nierucho 
mym majątkiem miasta Wiednia i poręczonym przez radę 
| gminy o. k. miasta głównego i stołecznego Wiednia. 
Zważywszy na szozególne korzyści tych losów, wzięliśmy większą ilość tychże, przezco ofiarować możemy następne 


„kupuj mh ierwsz 3 
pasa par Y | N zaa korzystniejsze ceny przy zakupnie losów. 
niem. (1238-5-5) Sprzedajemy losy wiedeńskiój gminy Śolśle wedle kursu dziennego, jak Jest w urzędowym kursblacie notowany. 


Losy wiedeńskićj gminy na częściowe spłaty, 


grać można na wszelkie wygrane samemu : wreszcie otrzymuje się los oryginalny. 
Z powodu bardzo korzystnych warunków tych, spodziewamy się nąder licznych zamówień i dlatego upraszaąmy o szyb- 


Promesy tych losów do ciągnieria 1 li ca pa zła. 


CZAS x Boboty 12 OCzerwóa 1875, 


REGESTRA GOSPODARCZE 


układu 
Wiktora Rtylickiego, 


Twdalniony Subjek 


dzy członków krakowskiego Towarzy- ) i j EREE Gz i 

Ane À : p f ; À ; oraz prak t. któren 3 lub 2| których wydawnictwo miałem zaszczyt zapowiedzieć niedawno osobnemi prospektami 
węży at gp sztuk poezja popan; począwszy od dnia igo Lipca wypłacać będzie kupon lipcowy | klasy PEARCE S pane akin są już w handlu podpisanego do Raya. RAK 
2 R. eTii aiba 1875 roku od swych czył=—znajdą miejsca w Bandin P Wie M. Dworski, 

j w południe na saląch tegoż i dzielski Bochni. (1425-2-3 (1482-5-6) w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 14. 
towarzystwa. Akcyj Zakładowych z 40%, wpłatą po złr. w. a. 2:40 zielskiego w Bochni. (1425-2-3) 
Uprasza się więc tych Szanownych Pierwszeństwa —80 WY E 

pp. korespondentów i członków, którzy |. Ex š PER + : = ff j ý x z DOM KOMISO © b wieszczerm à e. 
dotąd należytości za akcye nie uiścili, jak niemnićj wylosowane w ry” 26 Maja b. r. Akcye Pier- Banku galicyjski ego N. 5093. EEEE 
iżby najdalej do dnia 24 Czer- WZA w Warnowie DYREKCYA GŁÓWNA 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


zawiadamia właścicieli listów zasta nych, iż poczynając od dnia 3 (15) 
Czerwca 1875 r. dołączać będzie do listów zastawnych 30 okresu tak seryi 
lej jakoteż seryi Zej do biura jej w Warszawie dostarczonych, kupony osta- 
tniej zmiany przysposobione na przeciąg czasu od włącznie 20 półrocza 1875 r. 
do włącznie lo półrocza 1881 r. 

Z listami 30 okresu zgłaszać się należy do Wydziału sprawdzania dy- 
rekcyi głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Warszawie albo na- 
RSE WERK TEE desłać takowe przy korespondencyi za pośrednictwem poczty, pod adresem 

F. kernreuter Dyrekcyi głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Warszawie. 
w Wiedniu, Hernals, Hauptsrasso 115 Przy listach zastawnych winna się znajdować deklaracya, datowana i 
obok kolei konnćj. podpisana własnoręcznie przez posiadacza listów zastawnych, z wyszczególnie- 
niem w kolejnym porządku liter i numerów, jakiemi listy zastawne są opa- 
trzone; drukowane wzory deklaracyj udzielane będą bezpłatnie we wszystkich 
Dyrekcyach towarzystwa każdemu zgłaszającemu się posiadaczowi listów 
zastawnych. 

Przyjmowanie listów zastawnych z deklaracyami od zgłaszających się 080- 
biście okazicieli, odbywać się będzie codziennie, (wyjąwszy dnia poniedziałko- - 
wego i dni świątecznych) w gódzinach od 10ej do lej w południe. 

Na złożone listy zastawne wydany będzie rewers, wystawiony na imię 
osoby w deklaracyi podpisanej; po upływie dni pięciu, nie licząc w to dni 
poniedziałkowych i świątecznych, właściciel rewersu zgłosić się winien z ta- 
kowym do Dyrekcyi głównej po odbiór listów zastawnych z dołączonemi jaż 
arkuszami kuponów; — listy zastawne nieodebrane w ciągu dni najdalej 30tu 
po dacie rewersu, przeniesione będą do depozytu zachowawczego Dyrekcyi 
głównej, na koszt własciciela rewersu, podług przepisów `o -depozytach 
zachowawczych. 

Nadsełający pocztą listy zastawne powinien na wykazie przesełających 
się listów zastawnych, wypisać dokładny adres miejsca do którego listy za- 

|stawne zwrócone mu być mają. 

Listy zastawne nadesłane za pośrednictwem poczty, tąż samą drogą 
zwracane będą inieresantom, wraz z dołączonemi kuponami; zaś opłata po- 
cztowa zą przesełkę z assekuracyą, pokrytą zostanie z wartości kupona Gru- 
dniowego 1875 r. który tym cęlem D;rekcya „główna zrealizuje, a resztę wā- 
luty kuponu do przesyłki listów zastawnych dołączy. 


W Warszawie, dnia 19 (31) Maja 1875 r. 


Prezes rzeczywisty Radca stanu : 
p. o. Pisarza Nowosielski. 


Takowe są do nabycia pod 
bardzo korzystnemi warunkami 


i na Żądanie na ratalne spłaty. 
(1483-2-3) 


) 

Za rzetelnem poręczeniem ok 
gniowe wszelkiego rodzaju Z podwójnie, dzia- 
łającemi metalowemi przyrządami do polewania 
i wentylami kulistemi;: węże do sikawek, 
wiaderka i przyrządy dla straży ogniowój. — 
wiedenskie uprzyw. przyrządy do 

„wydobywania wody, y 
najlepszéj konstrukcji, na każdą głębokość, któ- 
re przy studniach domowych i ogrodowych i dla 
fabryk także do polewania wodą i odprowadze- 
nia wody w rurach lub wężach na każdą wyso- 

kość i odległość urządzone być mogą. 
Pompy do wszelakiego użytku, 
pompy do budowli, szybów w kopalniach i gno- 
Jówki, pompy do piwa, wina, oliwy, nafty iza: 
cieru, pompy odśrodkowe i parowe, machiny do, 
poruszania siłą gazu i inne przyrządy do poru- 
szania we fabrykach jaknajtanićj. 

(1014-8-20) 


Baron Mengden. 


Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 


Odnośnie do „powyżej zamieszczonego ogłoszenia Dyrekcyi głównej to- 
warzystwa kredytowego ziemskiego Dom handlowy J. Wentzi 
w Farakowie uzupełnia wyjednanie nowych arkuszy kuponowych za od- 
powiednią prowizyą bez kosztów portoryi lub jakich bądź innych. (1490) 


Prawdziwe 


'Pigułki Morisona. 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


Na, ex ech ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego = 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach ło. 
uzoh i zepancjn krwi. (20-50-) 
Sklad główny w et np n p. Arthaud Monliv 
tpiokarzu, 30, ulica Louis le Cana — W Kreko- 
wia w spteos p. 'Trenezyúskiego pod Koroną w Ryn- 
tn głównym iw aptece „Ws Redyka. 


wieżość, piękność i młodośó 


nadaje twarzy i. powłóce ciała 


CREME-ORIZA 


de NINON de LENCLOS 
L. LEGRANĘ, dóstawcy perfum wielu 

i Panującychy Dworów, * - 
207, ulica, St. Honoré w Paryżu, 
1 w głównych magażynach Perfum we-Fran- 
cj 1 zagrańicą. MMrakowie u.p. J6- 
zeja Trauczyńskiego i w aptęce W. Redyka ; 
we Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- | 


| żowskiegoci w pozd. Stei} Synów (18-19) 


. ANAKOMITE POWODZENIE. 


VELOU 


-IL Program. 
Teatr Melliniego 


w Rynkugłównym w Krakowie. 
Codzień wieczór od godz. wpół do 8 do 10 


wielkie wspaniałe przedstawienie 


Indyjska cudowna Skrzynia czyli mężczyzna niemo- 
gący być zranionym. 
| Przedstawienie rzeczywistych zjawisk oryginalnych du- 
chów i strachów. ` 
Na zakończenie: 
w swoim rodzaju jedyny istniejący wielki potrójny 
cudowny wodotrysł 
tak zwany Kalospinteohromokrenoe w niewidzianej wspaniałości barw i obfitości światła. 
Wstęp: Krzesło 1 złr. 20 ©. Pierwsze miejsce 80 c. Drugie 
miejsce 60 c. Galerya 30 c. Kasa teatru otwarta jest od 11 


zrana. — Wejście o godz. jk — Początek o godzinie 7/4. 
18-14.) 


ELOUTINE 


OW 
przygotowana z Bizmutom, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórą, 


aiedostrzeżona przystaje do olala 


nadaje cerze 


„WIEŚĆ NATURAL, 
GR PAŁ 


Magaxnym Porf um w Parykw, 
3, NA ULICY. DE LA PATX, 5. 


W Mrakowie u pp. Józofa Yranczyńskiego, W. 


SE A e S 
Najnowsze wielkie 
wylosowamie pieniężne 


którego pierwsze ciągnienie de AGgo i A9zo Czerwca b. r. się odbędzie. 
W tem przez państwo poręczonem wylosowaniu wyciągnięte będą w kilku miesiącach 


€.442.000 Marek niem. 


które wypłacone będą biorącym udział w losowaniu. Oprócz 49,500 wygra- 
mych pieniężziych jest największa wygrana 


w danym razie 375,000 Mrk. n. 


Do tego szczególnie rzetelnego wylosowavia może każdy losy oryginalne (ie 
promasy) otrzymać ji kosztuje: 


(17-71-) 


Wiednia 


rzy los z marek n. czyli 3 zir. 30 e. w. a. 
) " ół losu mao O 
3. 0iągnienia odbywają się 2 stycznia, 1 kwietnia, 1 li- Uwierć losu 1'/, k k » — s i j 


Zamówienia wykonane będą za nadesłaniem gotówki lub zą zaliczką punktua|- 
nie i dyskretnie nawet w najodleglejsze okolice, urzędowe wykazy wygranych i pie- 
niądze wygrane rozesłane będą zaraz po ciągnieniu, a prospekta darmo rozdane. 


"Każdy hamburski dom handlowy udzieli wiado- 


mości o naszój firmie. 


Zechce się zatem każdy pełen zaufania udać do podpisanój, w m świecie 
znanój firmy, którój powierzoną została sprzedaż tych korsystywoh log?” ät 


Gebrüder Lilienfeld, 


Staatspapieren-Geschäft 


(1325-9-10) 


zaraz po złożeniu pierwszych 5 zła. 


(1386-1-8) 
24 i 50 c. stempel. 


des „MERCUR“, 


